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S Z Ę Ś Ó  U R Z Ę D O W A

M inister spraw wewnętrznych sami a- 
nuweł radcę Namiestnictwa we Lwowie 
dr. Hsgona Schwarza naczelnikiem Wydziału 
Urzędu Wo ewód* kiego w Stanisławowie na­
dając mu zarazem V. stopień służbowy

Minister spraw wewnętrznych zsmia- 
iiuw&ł radcę N miestnictwa w V. "st. 
słuib. przy Namiestnictwie we Lwowie Ju­
styna Szwedzickiego naczelnikiem Wyd-iału 
Zarządu Wojewódzkiego w Stanisław' wie.

M!nut»r spraw wewnętrznych zamia­
nował radee Namiestnictwa w V. stopniu 
służbowym przy Namiestnictwie we Lwowie 
Tadeusza B brzyńskiego naczelnikiem Wy 
działu Zarządu Wojewódzkiego w Stanisła­
wowie. __________

Minister poezt i telegrafów zamiano­
wał rewidentów rachunkowych: Ozjasza
Frenkla, Rudolfa Oiar3kiego, Edwarda Ra- 
rala, Stanisława Łakomskiego i Juliana Tyr- 
paka radrzm i rachunkowymi, tudzież st. 
oficjała pocztowego II klasy S anisława Wi- 
szo st oficjał' m pocztowym I klasy w VIII. 
klasie r?ngi. __________

Prezydent dyrekcji pocat i telegrafów 
we Lwowie zamianował oficjała rachunko­
wego Stanisława Chochorcwskiego rewiden­
tem raehuskowym w IX. kl&aie rangi.

dową ze Stryja do Złoczowa z dniem 18 
lipeł 1921 r. t

Na mocj* § 7 o. ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. p. p. zakazuje się rozsze­
rzania na Małopolskim obszarze administra­
cyjnym czasopisma „Die Komunistisehe In­
ternationale", urzędowego wydawnictwa rzą­
du sowietów, wychodzącego w Petersburgu 
i Moskwie w języku niemieckim, a zarazem 
odbiara się temu wydawnictwu debit po­
cztowy.

Wymiana depesz
między Naczelnikiem Państwa 

a Prezydentem Rzeczypospolitej 
Peru.

E iw ard  Winnicki rsądowo upoważnio­
ny cywilny geometra przeniósł cied-ibę ttrzę-

Rozporządzenie.
M in istra  Z drow ia P u b liczn eg o  z d n ia  11 
l lp ea  1921 w y d an e  w  p o ro z n m te n iu  z 
M in istrem  Spraw  W ew nętrznych  i M ini­
strem  S k arb n  w p rzed m io c ie  częściow ej 
zm ian y  re g u la m in u  d la  K o m isji do 

w alk i z a lk o h o lizm em .
Na podstawie artykułu 1? ustawy z d. 

23 kwietnia 1920 reku o ograniczeniach 
w sprzedaży napojów alkoholowych (D*. U. 
Nr. 37, p, 210) z&rządsim co następuje:

§ 1. Ustępy 3 —4 § 3 regulaminu dla 
Komisji do walki z alkoholizmem (Monitor 
Polski Nr. 290 z r 1920), zamiast dotyeh- 
c-asowego brzmienia : „we Lwowie i Kra­
kowie — Dyrektor M«gisitratu“, otrzymują 
trzmienie następujące: „we Lwowie i K ra­
kowie — Prezydent miasta*.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie x dniem ogłoszenia.

M inistsr Zdrowia Publicznego: 
w z. (—) Chodźko.

M inister Spraw Wewnętrznych: 
w z. ( —) Kuczyński.

Minister Skarbu:
w z. ( —) Weinfeld.

Z okazji setnej rocznicy Niepodległości 
Rzeczypospolitej Peru, pomiędzy Naczelni­
kiem Państwa i Prezydentem Rzeczypospo­
litej Peru nastąpiła wymiana depesz treści 
następującej:

Jego Ekseeleneja
Augusto Lęgnia 

Prezydent Rzeczypospolitej Peru
Lima.

W chwili, gdy Bławna Rzeczpospolita 
Peru święci setną rocznicę swej niepodle­
głości, pragnę wraz z całym narodem pol­
skim wyrazić Waszej Ekscelencji najszczer­
sze iysienia chwały i pomyślności dla Peru

( —) J . Piłsudski.

Prezydent Rzeczypospolitej Peru nade­
słał w odpowiedzi depeszę następującą:

Jego Ekscelencja
Józef Piłsudski 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Warszawa.

Przyjmr.iąc z wdzięcznością życzenia 
pomyślności dla Peru, przesłane mi z okasj 
setnej rocznicy naszego wyzwolenia przez 
Rząd i naród Polski, spieszę zapewnić W a­
szą Ekscelencję o iyezliwem zainteresowaniu

x jaki-m  my, Pernwiańczycy, przyjęliśmy 
pełne chwały odrodzenie Waszej Ojczyzny.

(—) Augusto Leguia.

Z Rady Ministrów.
Na posiedzeniu dnia ? b. m. Rada Mi­

nistrów obradowała nad sposobem ścisłego 
zamknięcia granic Rzeczypospolitej c e l e m  
z a p o b i e ż e n i a  w y w o z o w i  z k r a j u  
ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .

Sprawę tę rozpatrywano szczegółowo 
i przygotowano wnioski celem utworzenia 
Komisji złożonej z przedstawicieli intereso­
w a n y ^  Ministerstw.

Komisja pod przewodnictwem Prezy­
denta Ministrów odbyła w dniu wczoraj­
szym posiedzenie i opracowała odpowiednie 
wnioski. Postanowiono m. i. do o c h r o n y  
g r a n i c  przeznaczyć część policji państwo­
wej oieszej i konnej, zorganizować dalsze 
bataljony celne i wydać instrukcję przewi­
dującą bezwzględne postępowanie wobec 
tych, którzy zamierzają przejść granicę poza 
punktami na ten cel oznaczonymi.

Ustalono ponadto organizację straży 
granicznej oraz polecono Ministerstwu skar­
bu przystąpić do budowy budynków kordo­
nowych na odciskach gdzie ich brak, a 
przedews*ystkiem na Wschodzie

Wnioski te będą przedstawione do za­
twierdzenia Radzie Ministrów na najblii- 
szem posiedzeniu.

Z  Rady Najwyższej
Spraw a żeg lng l p o w ie trzn e j.

Bada Najwyższa na długiem posiedze­
niu badała kwestje dotyczące żeglugi po

wietrznej i rozbrojenia. W obradach tych 
brali udział rzeczoznawcy wojskowi.

Marszałek Foch wykazał różn ee mię­
dzy lotn'ctwem cywilnem i wojskowem. Na-

D r. M. ŁASTERSKA.

Romans królewski
w  XVI w iek u .

Wśród pięknego krsjrbrązu ^zeeiętogo 
tu i ówd ’’e gajami oliwnemi o s w y c h  karło­
watych drzewach, podobnych «lo orszaków 
pielgrzymów otulonych w srebrno-pop t late 
opońcse, wykwita, jait sen czarowny, jak 
ba kowy gród zaklęty, rozrzucana po wzgó­
rzach „pyszna Genua* — Gem va !a Sup^rna. 
Mało m irst moj)łobv odpowiedzieć <sodu»e tej 
nazwie, ale trudno u lepszą nazwę abs G-nui, 
Ma ona w sobio eoś z orlego gniazda i nia 
dziw, że choć często swaao ją w historji 
„miastem kupców i k ra m m y “, Genu*, wy­
dała t»kieh ludzi, jak Kolumb i Mszzimi 
Obsj orły.Tii oczyma przejrzali prsysiłość, 
obąi otwłr:T i n >we światy, lecz ani jednemu 
ani drogiemu nie danem było we.ść do tych 
ziem ob e^a iych. Lądy odkryte priez Kolumba 
nazwał swem imieniem Annerigo Vespucci, 
sny i plany o wolnej Italii wysnute i po 
ezęte prziz M a 'z id ’ego skończyli inni. iak 
Garibaldi, Czyour, M degari. Ciekawem by 
łoby opracowanie stosunku Maszini’ego do 
Polski, on sam w swych listach mówi wiele 
o Polasach i z gorącem uwielbieniem eytu:e 
wyjątki z dzieł Krasińskiego, w których snać 
rozczytywał się z zajęciem; mistycyzm Polski 
uciśaiouej biizsim był duszy wielkiego wło­
skiego patrjoty, syna Gmui.

Obok tych świetnych sylwetek męakifh 
pionierów przyszłości zarysowuje się we mgle 
*taleei nierównie bledsza, leez dz wsie

wdzięczna i urocza postać niewieścia roman­
tycznej b. haterki renesansowo średniowiecz­
nego poematu miłosn go, Tomassiny Spinola.

Ród Spinola należał do naj^tar zych 
i naislawr.iejssych w Genui: stare podania 
gtosiły, iż założycielem jego był nia *ki 
Gbert Vise nti, który wraz z Gui de Carma- 
dino odnowił w 980 r, kościół Matki B skiej 
w Genui. Potomkowie jego liczni i sławni 
saplsali swe imie na kartach historji Genui, 
czy to jako trybunowie ludu, czy jako kon- 
suiowie, dopowie Republiki genueńskiej, ge­
nerałowie, kondotierzy, ambaszdo owie, kardy­
nałowie, poeci wre»s«ie, artyści i uczeni. 
Ród Spinolów rywalizował z rodem Grimal- 
di’eb, Fieeków i t. d. podczas walk z Hara- 
cenami, z Pizą i s Wenecją, podczas gdy 
okręty ich z.*pu<zctały się aż do brzegów 
marokańskich i starożytnego Palus Moeotis. 
W r. 1161, król Kastylii, mając zatarg 
z miastem Genuą, obiera za arbitra Obert’a 
Soinolę, p*trycjns:a srenueńekiego, sto pięć­
dziesiąt lat później, około 1302 r., Andronik 
Paleolog, cesarz bizantyński prosi o rękę 
Argentyny SpiuoU óla syna swego Teodora, 
frargrabiego Montferratu.

Na początku jednak. XVI-go wieku 
Genua straciła już swo ą dawną świetność. 
Walki partyjne, potem koleino rządf obcych 
władców, jak Walez'u?zów francuskich i Sfo­
rzów mediolańskich, pozbawiły miasto nie- 
tylko dawnego znaczenia, ale naw$t i nie­
podległości. Zmalał też w proporcji do tego 
i ród Spinolów. niemniej jednak zachował 
swą powagę w Genui i gdy dnia 28 sierpnia 
1502 król francuski, Ludwik XII, po zwy­
cięstwie nad wojskami medjolańskimi, wstą­
pił w bramy Genui, Łukaszowi Sp nola przy 
padł honor powitania władcy Francji. W ras

z wybraną przez mia*to deklaracją, Luca 
Spinela udał się „o godzinie pierwsze! z po­
łudnia sa  przedmieście San Pier d’Arena, 
gdzie spotksł króla. Współcześni kronikarce 
J -an  d’Autun, Saint Gelais i Bensdetto do 
Portu zachowali nam szciogółowy opis wiazdu 
króla Ludwika XII-go do Ge ui. Mirsto, 
według słów ieh, wyglądało, jako morze z<e 
leni przetykanej sr°brem Udce Genui kręta 
i tajemnicze zasłane były zielonemi gałęźmi 
i kwiatami; po brzegachulie zatknięto krze­
wy pomarańczowe i granatów pełne owo­
ców. Trzy tysiące szlachetnych dam genu­
eńskich strojnych w białe szaty z atlasu 
i tafty stały z dwóch stron drogi którą miał 
przejeżdżać monarcha, a „tak były piękne 
i bogato odziane, mówi kronikarz, iż zdały 
się raezej nimfami, niż śmiertelnemi nie­
wiastami* (tout beilas et richement aornees 
qu? nymphe* ou deesses my< olx ressemblo- 
yent qua humaines femm^s). Wśród tych 
rozkwieconych ulic i strojnych ił»mów, 
zwolna pod złoto fioletowym ba-dashimcm 
n :eaionym prz°z ośmiu senatorów miłza*#, 
jechał konno Ludwik XII, w złocistej sukni 
i czarnym berecie, otoczony szkockimi łuczni­
kami i poprzedzany prz z 12 tu trębaczy 
trąbiących z całych s;ł. Za królem szła - aJa 
szlachta i patryem sie Genui, kardynałowie, 
marszałkowie francuscy, dostojnicy paristw^^ i 
i kościelni, jsdnem słowem cały orszak 
barwny, mieniący się w słońcu, lotniom 
olśniewający.

Pomiędzy panism i genuBńskiem i prym  
trzym ała wówczas, m ałżonka Łukasza Spi- 
nwli, Tomassina Spinola, córka G iulitno Gri- 
m aldi, dorownywająea świetnością rodu ro 
doWi męża. W roku 1501 Tom aisina m iała 
przeszło lat 80, Niepospolita jej nroda bu­

dzi ró\rny zachwyt i uwielbienie, jak i jej 
wykształcenie i niezwykła inteligeucja. Wło­
chy były na poc ą ku XVI-go wieku ojczy­
zną wielu znakomitych kobiet i niedaleko 
szukając, „widzimy we własnej historji przy- 
kł*d Bony Sforza, która w podróży swej do 
Polski, zadziwia dwór wiedeński swoją ia- 
teligencią i nsdiwyczainz biegłością w ła ­
cinie Mimo to piękność i rozum Tomassi- 
ny Sj inola słynęły w eałoj Italii, tembsr- 
dziej że urcc.a patryc.nszfca różniła się od 
wielu swych rodaczek surowością zasad nie­
mal średniowieczną. Tomassina Spinola mo­
gła być porównaną do Baatryczy Danta, ale 
napewne żyw t jei nie dostarczyłby 'n igdy  
ani jednej karty do „Dekaraeron’u“ B ccaeia, 
co zadziwiało prawie współczesnych, gdyż 
pożycie małżeńskie Tomassiny bezdzietnej i 
wiele wyżej stojącej umysłowo od swego 
małżonka nie n a’eU ło do szczęśliwych.

Lud*ik XII w chwili swego przyjazdu 
io  Genui liczył lat 40. Jestto wówes&s ten 
wppsnial’' monarcha opisywany ogólnie prze- 
wc^ółei-snyrh kronil” r:y, jako „un beau prin- 
ce a m eiyeill s, tres szyant et moult bien en- 
parlć (cudownie piękny ksizię, wielce uczony 
i wymowno) Słynny autor „Dames G 4antes“ 
B ie lo  ne, ttóry znał w elu dworzan Ludwi­
ka XII-go i widział potret krób u królowej 
N--*’rry, Małgorzaty Valois, mówi również 
w.ele o jej?o Diękn^i postawie i Rrodzie. 
Próez togo władca Francji uchodził słusznie 
za jedn go z najwy';szt»łceńszych monar­
chów współczesnych i odznaczał się niezwy­
kłą wymową, p<“łną francuskiego lekkiego i 
i błyskotliwego dowcipu.

(Dokończeni* "zstąpi).



stopnie zajmowała się Bada badanie* prac] 
poszczególnych komisji kontrolnych w rćiny eh 
krajach.

Po dyskusji, w której wypowiadali się 
wszysey de’egaci, postanowiono odd-ć kwe­
stię kom sji koutrolnyah do zbadania mię- 
dzykoalicyjnemu komitetowi w Wersalu. Ko­
m itet teu  w sprawozdaniu swem omówt 
prace dokonywane pze z  komisie oraz prace, 
które m; ją być jeszcze wykonane, Wresicm 
Bada badała, w jaki sposób na przyszłość 
czuwać należy nad wykonaniem postanowień 
traktatu wersalskiego.

Następnie B rissd  przedstawił

kwestję pomocy dla Rosji
i wskazał na to, że państwa sprzymierzone 
nie powinny zapomnieć o tera, takie usługi 
oddała im Royja w czasie wojny. Mcwca 
zaproponował p r z y ł ą c z y ć  s i ę  n i e o f i ­
c j a l n i e  do akcji ratunkowej, a w szczegół 
nośei do akcji amerykańskiej i utworzenia 
odpowiedniego związku dis, tej sprawy.

Lloyd George przyłączył s ę do • pinji 
Brianda w sprawie konieczności przyjścia z

pomocą ludności rosyjskiej dotkniętej głodem, I 
wskazał jednak na tru lm ści związane z tą I 
akc ą ratunkowa, gdyż 95 m [jonów mieszkań- j 
có* w R>sji dotkniętych jest bądź głodem, 
ł ą  ź cholerą.

Będzie tedy rzeczą nader trudną — za­
znaczył Lloyd George — przyjść z pomocą 
Rosji jeżeli rząd rosyjski nib poczyni odpo­
wiednich uł-tw ień akcji pomocniczej. Najwa 
ia ie isią  rzeczą zdaniem premiera angiel­
skiego — jest przewiezienie zbożk z dzielnic 
rosy jskich które mniej ucierpiały do dzielnie 
bardziej dotkniętych.

Bo n o m i , c m  d e l e g a t  j a p o ń s k i  
wyraz li w imieniu swych rządów zgodę na 
przyłączenie się do akcji ratunkowej.

Delegat B e l g j i  zaproponował utwo­
rzenie specjalnego komitetu, któryby miał na 
celu wyszukanie praktycznych środków w 
związku s akcja pomocniczą.

Ostatecznie Radr. pvstanowił* powołać 
do życia komisję międzynarodową, której bę- 
dhie pcruezniii sprawa przyjścia z pomocą 
głodującej ludności rosyjskiej.

G z w a r tik  zadaeydow ał.

i asm

Składajcie oszczędności w 5 -procentowych 
bitetach skarbowych, każdej chwili wymienia­
nych na gotówkę.

Rozstrzygnięcie zbliża się.
Z  kom isji r a c z o z n a t c S w .

Liberte donosi, że na pcsiedsenin ko­
misji rzeczoznawców pojawiła się pogłoska, 
jakoby w spiawie podziału okręgu przemy­
słowego nastąpiła ponownie silna różnica 
zdań pomiędzy stronami. Pogłoskę tę Briand 
zdementow ł. Potwierdza się, że liaja g ra­
niczna ma być zbliżona do projektu hr Sforzy, 
jednakie w niektórych punktaah zmieniona

s a  korzyść Niemiec. Dzienniki zanotowały 
pogłoskę, jakoby o b sirr pizemysłowy był 
tak podzielony, iż około 60 pre. pizypadnio 
Niemcom. Pogłoskę tę przyjmują z zastrze­
żeniem. W kołach amerykańskich mówią, że 
Polska nabywa 70 prc. tego, co się za Pelaką 
oświadizyło.

Kiedy ostateczna d e c y zja ?
Komisja rzeczoznawców wbrew oczeki 

waniom nie ukończyła wczoraj swoich czyn­
ności. Z oficjalnych kół słychać, że sprawo­
zdanie Komisji rzeczoznawców będzie ukoń 
ezone dopiero w dniu dzisiejszym. Bada Naj­
wyższa zadecydowała v oLec tego, te  dzi- 
przedpołudn.em ie będzie posnaien ia i źe 
JEUda zbierze się dopiero popołudniu o gouz 
5, aby po pr.yjęeiu do wiadomości spraw* 
zdania ekspertów rozpocząć potem nad niem 
awe obrady,

Journal dodaje, że gdyby Bada N aj­
wyższą miała Iziś za ’8Cydować o rozgrani­
czenia GL Śląska, n i e  n a l e ż y  s i ę  s p o ­
d z i e w a ć  d z i ś  o g ł o s z e n i a  j e j  de-  
cyz j i .

Dziennik dowiaduje 8ię od osobistości

biorącysh udział w posijdzesiacb Bady Naj­
wyższej, ie  . rawdopcdobaio po ustaleni* 
przez Badę Najwyższą zassd podziału G. 
Siąska, n a s t ą p i  s p r e c y z o w a n i e  n o t y  
d y p l o m a t y c z n e j ,  która na mocy decyzji 
Rady Najwyższej będzie doręczona komisji 
ekspertów.

W międzyczasie komisarze koalieyjni 
powrócą do Opola, ażeby przez odpowiedni 
rozdział wojsk poczynić potrzebne środki 
zaradcze,

Następnie Bada Najwyższa odbędzie 
w P a r y ż u ,  B o u l o g n  e albo w L o n d y n i e  
bardzo krótkie posiedzenie, na którem sze­
fowie rządów złożą s*oje podpisy na odnoś­
nym dokumencie.

Z Paryża donoszą: Rzeczoznawcy i ko­
misarze pracowali przez cały dzień nad usta­
nowieniem należących doiiebie kompleksów 
gmin w związku z wynikami pł*b scytu.

Rada Naiwyższa określi, którędy będzie 
biec granica, opierająca się na stosunku lu­

dności zamieszkującej odnośne kompleksy 
oraz na stosunku sił ekonomicznych Sprawę 
tę miała Rada Najwyższa omówić na posie­
dzeniu tzwartkowem. P a n u j e  •> g ó n e p r z & 
k o n a n i e ,  że w e  c z w a r t e k  p r z y s z ł o  
do  p o r o t u m i e n i  a.

Je s zc ze  la d e n le  p rojektów .
Z Paryża: Dowiadujemy się z pewnego 

źródła, U  posiedzenie wieczorne Bady N aj­
wyższej zostało odroczone, aby przedstawi­

cielom poszczególnych j«tdow 
zbadanie projoktów w sprzwie 
dseaia granicy na G. Śląsku.

umożliwić
przuprowa-

2 projekty p o d zia łu ,
Z Bytomia donoszą: Wedle ostatnich 

depesz z Berlina i Paryża konferencja rz°«o- 
znaweów opracowała 2 projekty podhalu, 
j e d e n  z l i n i ą  g r a n i c z n ą  i d ą c ą  •• d 
z a c h o d u  n a  w s c h ó d ,  d r u g ą  z a ś  z l i ­
n i ą  o d  p ó ł n o e y  ku  p o ł u d n i o w i ,

Wedle pierwszego projektu mają 
N i e m c y  o t r  z y m a ć B y t o m i K a t o w i c e” 
w e d l e  d r u g i e g o  G l i w i c e  p o z o s t a -  
ł y b y p o  s t r o n i e  n i e m i e c k i e j  a n a d t o  
N i e m c y  o t r z y m a ł y b y  c z ę ś ć  z a c h o ­
d n i ą  p r z e z y ń s k i e g o  i r y b n i c k i e g o .

Rzeczoznawcy w swoim raparcie okre­
ślili ośrodki n i°rorizie’ne zagłębia przemy­
słowego i kompleks gmin, które nie mogą 
być rozdzielone.

Wobec tego, ie  w ten sposób dokona­
no podziału trójkąta przemysłowego na czę­

ści dość zresztą liczne, zadaniem Bady Naj­
wyższej będzie już tylko wytyczenie ostate­
cznej granicy. Zdaje się, że między Briandem, 
Lourherem i Lloydem Grorgem zachodzą ró­
żnice zdrń Anglia mało j->st skłonna” do 
ustępstw i upiera się przy linji Mann:*a 

Z m iłemi poprawkami zbiiża się do 
projektu Percivsi-M ?riius. Taki stan rzeczy 
panował w chwili, gdy przedstaw ściele F ran ­
cji i Anglji ukończyli obrndy Widoczne® 
jest, że zapatrywanie Frao?ji i Anglii są 
sonecane, ale nie uprawnia to i-sacze da pe­
symizmu, bo w czasie poprzednich rokowań 
różnice zdań były większe. Jeiei; do dsiś 
wieczorem nie nasfąA zbliżenie, Rada Naj­
wyższa zajmie się sprawą r-omoty d:a B.,*ji, 
jako najbliższym punktem porządku dzienne­
go obrad.

W spaniały obiad p o lityc zn y .
H iilerand wydał wspaniały obiad na 

eieść członków Rady Najwyższej. Toastów 
nie wznoszono.

Wedlę informacyj dzienników, Koi fan­

ty, wbrew rozmaitym doniezieniom, nie od­
jeżdża dziś z Paryża, lecz pozostanie prawdo­
podobnie do ukończenia narad Bady Naj­
wyższej.

Problem austriacki.

Z Paryża obnoszą: Cabeltelegramme
wypo»i*.da życzenie, aby rząd mógł znaleźć 
upojobność poświęienia uwagi problemowi 
aus;rj»ekiemu, który podobnie jak problem 
górnośląski jest jednym z najważniejszych.

Stanowisko francuskie jest takie, że 
n i e  m o ż n a  £ o p u ś c < ć  d o  w z m o c n i e ­
n i *  N i e m i e c ,

J e ż e li się nie udzieli A ustiji pomocy, 
wzmogą się w niej tendencje wstecbiuemie- 
ekśo i u ł a t w i ą  B e r l i n o w i  p r o ­
p a g a n d ę .

Zsm itrzenia Litw y Kowieńskiej.
Słowo Wileńskie pedaje, że w tych 

doiaeh odbyła się m»ra i w 'jenna w obe­
cności Galwan&uskssa, który przedstawił stan 
polityczny Litwy kowieńskiej. Utrzymywał

on, że na pokojowe zakończenie sporu polsko- 
litewskiego rząd liczyć nie może, o rozstrzy­
gnięcie tego sporu może nasiąpić tyiko 
orężem.

Mowt* podniósł, ie  Litwa znajduje się 
w bardzo c.ętkich warunkach i z* bez Wilni 
absolutnie istnieć nie moze. W czasie oy- 
skusji zarysowały się dwa otozy, Jeden 
z nich, złożony s młodszych uficerow, pra­
gnie wojny. podnoszłe, :t> arm, a litewska 
jest dość silna i grożąc, ż« do Łowna Po­
lacy m oglity wiijsć tylko po trap_cb. Drugi 
obóz, składający s:ę ze su .m ycii oficerów, 
przeważnie byłych wojak rosyjskich, oświad­
cza, że wojna z Polską e«t snleństwo® 
i zgadza się na przyjęcie pojjeiltu Łłymansa. 
Sprawę sprecyzowano w ten spoiób, że n t- 
ieży szykować s;§ do wojny i być w poger 
towiu, aby jak najwięcej wytargować od 
Polski.

Jak władze wojskowe kowieńskie sta­
rają się podtrzymać nap: ę enie sytuacji, 
świadczy między innymi to, że celem zanie­
pokojenia opinii p*Mf cznej rozpuszczają po­
głoskę, iż gen Żeligowski trzyma swoje

Helena Hempel. 8)

l dni przeżytych 
w omglonej tw ierdzy.

(P r z e m y ś l  1914-1916).

LUŹNE NOTATKI,

(Ciąg dalszy)
Prócz niego są jeszcze dwaj triesteń- 

czycy, mówiący przeważnie po włosku; je­
den z nich, ze złamaną, ale już zrastającą 
sia nogą, niecierpliwi się srodze na posłu­
gacza, który nie może go żadną miarą zro­
zumieć. W takich razach, wydaje on właści­
wy okrzyk oburzenia: „ M a l a d e t t a S ł o w o  
to, słowianom wydaje się nadzwyczaj dzi­
waczne i zaczynają je przek ęeać na różne 
sposoby, głośno go przedrzeźniając. To do- 
pr iwadza ognistego Włocha do wściekłości, 
gromi ich więc potokiem nowych słów, któ­
re niezrozumiane, wzbudzają śmiech ogólny. 
Musimy się wdać z siostrą Albiną, ny 
uśmierzyć tę kłótuię międzynarodową...

Trzeci triesteńczyk jest spokojniejszy; 
ma ciężką ranę w nodze, którą mu wreszcie 
amputują. Gdy pisze do 70-ietniej matki, 
pytam go, czy jej doniesie o swym stanie? 
—  „O, nie, toby ją dobiło! Jestem jedyna­
kiem, a on* mię tak kocha!*—Czy przetrwa 
gorączkę pooperacyjną, nie wiem, bo go 
przeniesiono do innego szpitala.

Dostajemy nowego pacjenta: jest to 
młody rusiu o pięknej, smętnej twarzy. 
Przed dwoma dniami odjęto m a całe prawe 
ramię. Goy go pytają, czy bardzo cierpi i 
smuci się stratą ręki, odpowiada z łagodnym

!uśmiechem: — „Niech Bóg wybaezy tym, 
przez których ją  utraciłem 1“ — Czy ranny 
obwinia wojnę, czy zbyt spóźnioną pomoc 
lekarską, nikt nie pozna i nikt już nie py­
ta, widząc poważną ję to  zadumę. Zresztą, 
mimo i t  krwi dużo utracił, siłą woli dźwiga 
się niedługo i gdy już chodzić zdoła, nie- 
tyiko obchodzi się buz pomocy, ale sam, po­
zostałą lewą ręką, odda e małe przysługi to­
warzyszom niedoli.

U jednego z cherych daje się zauwa­
żyć szczegóiuy objaw: śpiącego' wnoszą i 
kła ją  na łożsu. Po 4-eh gudzinach sp i 
je-zcze. Gdy nadeszła pora obiadu, budząc, 
potrząsam lekko jego ramieniem, lecz zale­
dwie otworzywszy oczy, zamyka je wnet 
napowrót, Udaje mi się nakarmić go polew­
ką, wcisi ąwszy mu łyżkę między zęby. Dru­
gą potrawę zjada takie normalnie, ale z 
zamkniętemi oczyma. Po ostatnim łyku, za­
pada znów w sen głęboki, który trwa aż do 
następnego pożywian a się, a nie przerywa 
się nawet podczas zmieniania opatrunku. Py­
tam doktora, czemu, choć nie ranny w gło­
wę i me mając gorączki, jest nieprzytomny? 
Czy tak go osłabiły rany w boku i ręe« 
otrzymane? — „Nie — odpowiedzi»ł — przy­
czyna snu jest tu więcej moralna n i  fizy- 
czua B»ny jugo, sieczną bronią zadane nie 
są nawet cięZkie. Ate jeśli żołnierza trafia 
kula. czując tylko jej skutek, nie widzi on 
tego, który mu ją  w ysiał; gdy zaś bój się 
odbywa na bagnety, przeciwnicy, patrząc 
sobie oko w oko, widzą wzajemnie dziki, za­
jadły wyraz swoich twarzy a widok ten 
działa na nich tak przygnębiająco że u lu­
dzi wrażliwszych, objawia się zupełne wy- 
cze'panie; nerwy traeą ezuci**, które tylko 
przez sen dłuższy mogą odzyskać. Wyzdro­
wieje on niezadługo, tak i  ran jak i  sen- 

nośei".

Rzeczywiście, po dwu czy trzech dniach, 
zaczyna on, bez budzenia, otwierać oczy co­
raz częściej, stopniowo i wodzi niemi doko 
ła, ze zdziwieniem, nie wiedząc gdzie się 
znajduje, bo tern . dopiero wraca mu przy­
tomność, którą był strać ł  na polu bitwy. 
Przeniesiony na inny oddział, zapewne wy­
zdrowiał,

Uczucie grozy wywołane widokiem 
krwi, jękiem rannych i hukiem dział, spra­
wia u innych także i odmienne skutki: < to 
loży na naszej sali, jakiś mocno nerwowy 
rhłop ec, z trwożna, cerpiącą twarzą. Wra 
żmie jakie odniósł z okropności b twy, spo­
wodowało u ni“go tak silue i ciągłe bicie 
serca, że czyni go zupełnie niezdatnym do 
dalszej służby.

Powiadają mi jeszcze o jednym, który 
w pierwszej zaraz potyczce, ze zdumienia i 
przerażania — oniemiał.

Między rannymi dają się sp'strzedz 
dwa różne od siebie, rodzaje smutku: jedni, 
ciężko okaleczeni, martwią się stanem obec­
nym i obawiają możliwego kalectwa; inni, 
lekko ranni, drżą na myśl zbyt rychłego 
wyzdrowienia, które byłoby dla nich hasłem 
powtórnego wezwania w walezą^e szeregi a 
przez to, narażenia się ponownego na śmierć 
lub rany...

Jeże’i żołnierza strzał trafi silnie w 
głowę, to zazwyczaj zaraz lub p« źniej traci 
orzytomność i ogarnia go sen kończący się 
cichym skonem. Jeśli taki straci gdzieś w 
polu, kartkę z nazwiskiem i adresem rodzi­
ny, którą każdy nosi w mosiężnej okładce, 
to um erająe bezpriytomny, pochowany zo- 
staie jako „benimeniec* (namenalos) — a 
m atka oczekująca powrotu syn*, nigdy wie­
dzieć nie będzie gdzie przępadł. kiedy i jaką 
zginął śmiercią...

Zdarza się też, ie  ci, eo rany w gło­

wę otrzymali, zachowują organ mowy niei a- 
ruszony, aie cierpiąc mocno, a przez fciak 
samowie.dzy, nie mogąc ::ię od jęków jo - 
wctrzyiBłć, t&k szal»ne i c i^ łe  wydają 
krzyki, ie  obeeność i cii w sali spolaej, staje 
się niemożliwa. Mieszczą się uuęc w ril- 
dzielnej, gdzie ich pśelęg-i je pełna niewy­
czerpanej cerpliwości i słodyczy, siwowłosa 
siostra Sianisiaws.

Niektórzy z nich, ehwib.mi mówią 
przytomnie. Jeden z tych nieszczęsnych, 
młody Bośniak, wobec nadwerężonego móz­
gu, ma już lewą p o ło łę  e ula sparaliżow a­
ną, prawą zaś jeszcze pełna siły. Lekarz wi- 
zytują y, wiedząc, ż na ta? ą ck-jjoc p o sy ­
pującą n :ems ratunku n:e zatrzymuje d.ę 
p awie przy nim i idzie dc lej. Ranny, po 
jego wyjściu, żaU się zaścnnRy : „Czemu
doktór nie chce mi pom ćd,? pneei* prawa 
moja s trona całkiem zdro - — i,u ręką sil­
nie bijo w kolano —„niechże tak zrobi, ;.oy 
i lewa wyzdrowiała! On może. tyiko n e  
ch c e ! '—Zaczyna gorzko phikać i op*da nie­
przytomny na poduszkę.,.

Ostre krzyki lyeh bielików , przenika­
jące roury, czynią zwłaszcza w nocy, smutne, 
posępne wrażenie.

Przy postrzałach w rierś, okazuje się, 
jak ważne dla odzyskania zdiowiu, jest 
powstrzymanie się od tytoniu. Oto leią nie­
daleko siebie dwaj je d e n o  ranni; wskutek 
naruszenia płuc kulą. obaj dostają zapalanie 
płuc, z silnym kaszlem, tridnośtią  odderbu 
i t, p. ale jeden z n;ch, mimo zak»zu do­
ktora, skrycie i namiętnie pali eygareta — 
drugi ich się bezwzględnie zarzeka: pierw­
szy, po dziesięciu dniach umiera, drugi, po 
miesiącu, do zd.owia powraca.

(Oiąg dalszy nr< ląpi)
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wojaka w silnem pogotowiu i przegrupowuje 
je dla celów ofanzywnyeh

Z Kowna donoszą, ie  w ostatnich 
dniach wzmaga się gorączkowa organizacja 
oddziałów partyzanckich Odbywają się ciągłe 
ćwiczenia i zbrojenia. Oddziały partyzanckie 
otrzymały nowy transport broni i amunicji 
Kaid 7  partyzant otrzymuje karabin i 100 ła ­
dunków oraz 2 granaty ręczne, a opró z 
tego k*żdy oddział karabiny maszynowe 
i działa artyleryjskie.

Rozbrojenie Niemiec.
Gała prasa paryska wyraża zadowolenie 

z pawodu powierzenia przez Radę Najwyż­
szą misji czuwania nad rozbrojeniem Nie­
miec komisji wojskowej w Wersalu, pomimo 
że stało się to wbrew usiłowaniom angiel­
skim, które zmierzały do przekazania sprawy 
komisji międzysojuszniczej.

M atin  podkreśla, że w dyskusji nsd tą 
sprawą Lloyd George usiłował naprćżno 
uzgodnić punkt widzenia Brianda z punkt m 
widzenia Curzona, porównując Niemcy do 
krowy, którą Curzon ehciałby wydoić, pod­
czas gdy Briand chciałby ją  poćwiartować 
ua bifsztyki. Briand, którego poparł Jas par, 
natychmiast replikował, twierdząc, że Fran 
eja pragnie poproś.u, aby wspomniana kro­
wa nie zwróciła swych rogów w jej stronę.

Korespondent dziennika Le Journal 
miał rozmowę z kanclerzem Wirthem, który 
zapewniał o chęci narodu niemieckiego współ­
pracy przy odbudowie Europy. Niemcy zda­
niem W irtha pragną wykonania traktztu 
wersalskiego.

Ksnelerz niemieeki zapewnia, że nie 
pragnie budować polityki niemieckiej na ró ­
żnicy zdań między Anglją i Fran-ją, zazna 
czył jednak przytem, ie  decyzja Rady Naj­
wyższej w kwestji górnośląskiej, któraby 
rozczarowała Niemcy, miałaby skutki de­
strukcyjne dla sytuacji politycznej Europy.

to m u  wolno wyjscliać z  R o sji.
Prasa łotewska ogłasza następującą de­

peszę bolszewickiego komisarjatu dróg i ko­
munikacji :

Dnia 13 czerwca 1921 Nr. 509. Po­
przednie rozporządzenia dotyczące zwolnienia 
od powinności wojskowej uchodźców narodo­
wości polskiej, łotewskiej, estońskiej i fiń­
skiej zmienia się na skutek zarządzenia 
kownarkomu w sposób następujący:

1. Uchodźcy wszystkich narodowości, 
zarowno kobiety jak i mężczyźni, nie podle­
gający obowiązkowi służby wojskowej t. j. 
do lat 18 i ponad 40, zostają św in ien i i 
mają prawo wrócić do swego kraju jak po­
przednio, po uzyskaniu zezwolenia i zawia­
domieniu organów ewakuacyjnych o zalicze­
niu ich do odpowiednich kategorji, przyczem 
zawiadomienia te muszą uzyskać wizę eze- 
rezwyezajki. 2. Uchodźcy mężczyźni od lat 
18 do 40, narodowości łotewskiej, litewskiej 
i estońskiej, mogą być wysłani tylko na sa- 
aadsie prawa opcji, zgodnie z rozkazem Nr. 4 
a r. 1921. 3. Mężczyzn narodowości polskiej 
i fińukiej, podlegający eh służoie wojskowej, 
od lat 18 do 40, bez specjalnego rozporzą 
dzema wysyłać nie należy i próśb o zezwo­
lenie na wyjazd nie przyjmować.

Podp.: Bogdanów, 
komisarz polityczny Witte,

rŁ  prasy.
Kran ja  o Śląsku. — Katastrofa Rosji. — 

Stanoms/co gabinetu Lloyd Georgia).

Akcja ściśle francuskiego Towarzystwa 
„Amis de la Pologae" w Paryżu za przyłą­
czeniem Górnego Śląska do Polski odnoś, 
wielkie sukcesy. Przeszło półtora miljona 
grosów, zebranyeh na listy domaga s ę od 
rządu, aby w sprawie pcdz.ału Gornego Slę- 
ska — Pol*ka nie była pokrzywdzona. Po 
dajemy za Dzień. Beri. szczegóły następujące:

Prawdziwie wz uszające są nieraz do 
piski i uzupełnienia, składających podpisy. 
Specjalną grupę pod tym względem stenowią 
uwagi byryeh jeńców, którym los pozwolił 
zetknąć się s Polakami, a nawet i  Polakami 
ze Śląska.

„Stwierdziłem na własne oczy — pisze 
jeden z nich — że ludność okręgu przemy 
słowego Górnego Śląska ^est polską, lle r do­
brego zawdzięczamy ja  i moi współtowarzysze 
niedoli — zacności i pełnej nieraz poświę 
cenią dobrej woli Polaków na 81ąsku“.

„Oaobiśeia — pisze inny z podpisują 
cych — niech choć w ten sposob wyratę 
moją wdzięczność tym z przyjaciół Polakow, 
którzy tak szlachetnie ułatwili mi ucieezkę, 
narąiąjąe się sami aa zemstę wspólnego

wroga.... Mielibyśmy teraz oddać Śląsk Niem- 
oom na pastwę?*

„Franej& nie jest daleko, a serca F ran ­
cuzów zwłaszcza tych, którzy gromili Szwa­
bów, biją dla Polski",

„Niech żyje Polska! — Niech żyje 
Franeja! — oswagi i wytrwałości, me dajcie 
im ani m etra kwadiatowego ziemi!"

„Byłem jeńcem wojennym, rannym i 
internowanym we wsi położonej w Polsce. 
Zachowałem prieśl-czne wspomnienia z moieh 
stosunków z Polakami z ien lojalności, którą 
zauważyłem w odnoszeniu się do Francuzów",

„Jako jeniec niemiecki przez jakiś czas 
w ciągu wojny byłem internowany w okoli 
each Rybnika i mogłem stwierdzić olbrzymią 
większość polską w tym okręgu, Czuję się 
w cbowiąiku dać świadactwo zachowania się 
Polaków wobec naszych nieszczęśliwych ro­
daków, jeńców jak ja, zapędzonych do pracy 
w kopalniach, Wielu Francuzów nie umarło 
z głodu tylko dzięki dobroci mieszkańców 
Polaków. Osobiście, znalazłem w mych przy­
gotowaniach do ucieczki drogocenną i bez­
interesowną aż do ostateczności pomoe. Dzię­

kuję za danie mi możności wyrażenia mojej 
wdzięczności mieszkańcom Górnego Śląska".

Nie brak też na „listach", zapełnio 
nycii podpissińi,’ uwag baruziej z‘ośliwyeh i 
ene gi&myeh tak pod adresem Niemców, jak 
i niektórych aljantów.... Specjalnie bogate 
w doraźne i mocae ornamenty retoryczne 
tego pokroju są listy, które przesrły prztz 
ręce krewkiej młodzieży uniwersyteckiej.... 
Niektóre trze ia  było nsweę wy.'ączye z wiel­
kich tomów, które gromadzi niestrudzenie 
sekretarjst generalny „Amis de la Pologne"... 
Pozostaną one miłą pamiątką dla iuicj&to 
rów petycji,,,.

Poiniędz? podpisami Francuzów widnieją 
także i podpisy obcych: Irlandczyków, Bel­
gów, Anglików, Włochów, Rumunów, Portu­
galczyków i Amerykanów, którzy zwykle 
dorzucają do podpisu formułkę: „Wypełnij 
my traktat wersalski".

Aksdemicy-Serbowie z Montpellier, na­
desłali również swoje podpisy. — Nadeszła 
również lista z Konstantynopola, podpisana 
nazwiskami tureckiemi i armeńskiemi i za­
opatrzona taką deklaracją:

Chociaż przeznaczenie nie uposażyło 
naszej ojczyzny w naród tak szlachetny i 
piękny j kFiancję, nie możemy zostać głu 
cbymi na apel na korzyść bratniego narodu 
męczeńskiego, który po tylu wiekach ujrzał 
znowu nad swoją obczyzną jasne promienie 
niepodległości naodow ej.

*

Z powodu panującego w Rosji głodu 
i zamierzonej akcji ratunkowej, Robotnik 
pisze, że katastrofa ta jest w dużej częśc 
wynikiem rządów bolszewickich. Olbrzymi 
sraj rolniczy, jakim jest Rosja, nawot w wy 
padku największych klęsk żywiołowych, me 
powinien paść ofiarą głodu, o ile gospodar 
ka jest umiejętna i rozumna. Rosja conaj- 
mniej może i powinna być śpiehlerzem d,a 
oamej siebie. Ale ruina jospodareza, w jaką 
bolszewicy popchnęli twej kraj, uniemożliwi 
nawet obecnie szybką akcję ratowniczą 
wskutek niesłychanego zauiedoania w dzie­
dzinie transportu i komunikacji.

A dalej podkreślić nalety, ie  opróc* 
rdzennej Ros i dotknął głod również kraje 
nierosjjsaie, lecz przez bolszewików naje­
chane r okupowane, Tak n. p. Gruija, która 
by się doskonale wyżywiła sama jako kraj 
niepodległy, obecnie ugina się pod eięii-rem 
najazdu, Tow. Kautsky i Bernstein w ode­
zwie do pism socjalistycznych zaznaczają, że 
200-tysięczns armja bolszewicka rabowała i 
niszczył* republiki kaukaskie, doprewad-a 
jąe je do poziomu rdzennej Rosji. Tow. Ra- 
aiiszwin oświadcza, ie  od d  wili panowania 
bolszewickiego w Grazji koszta utrzymania 
wzrosły tam 70 krotnie, a wszelki h*ndel 
z zagranicą ustał.

I słusznie tow. Kautsky i Bernstein 
podnoszą, ie  byłoby nonsensem, aby Rosja, 
odwołująca się do pomoey narodów całego 
świata, chciała nadal ciemiężyć i ogr&bnć 
narody obce w obrębie b. Rosji, które cier­
pią obecnie właśnie z powodu polityki sto­
sowanej przez bolszewików względem nich.

Bolszewicy, zwracając się o pomoe do 
innych krajów, przez to samo stwierdzają 
swe bankructwo, swą niemoc w dziedzin e 
gospoda ezej. I aczkolwiek pomoc zagranicy 
wypływa w dużym stopniu % pobudek samo 
zachowawczych, to jednak, przychodząc 
w pomoc Rosji sowieckiej, państwa Europy 
i Ameryki będą mi*ły — jeśli nie formal­
ne, to przynajmniej moralne — prawoj zażą­
dać od władców Moskwy innej niż dotych 
czas gospodarki.

Boiszewiey znaleźli się w ehwili obe­
cnej n» ławie oskarionyeh, a groza położę 
żenią zmusza ich do przyjmowania wszelkich 
zarządzeń i lekarstw, nie pytając, tzy po 
chodzą one ze ż.ódła kontrrewolucyjnego, 
czy me.

I  jakkolwiek boiszewiey zachowają się 
po przebrnięciu niebezpiecznego okresu (o ile 
im się to uda), przesilenie obecne m e pozo 
stanie bez wpływu na stosunki w samej Ro­
sji, Zrodzi się instynktownie w masach uczu­

cie głębokiego lekceważenia dla rządów bol­
szewickich, którego nie można będzie wyple­
nić żadnemi środkami represji. Masy ciemne 
i steroryzowane mogą drżeć ze strachu przed 
siłą brutalną, ale nie przemienia wzgardy na 
szacunek.

*
Sztuka, jakiej dokonał premjer W Bry- 

tanji, utrzymując się dotychczas na stano­
wisku kierownika rządu angielskiego — zda­
niem Czasu — niema ehyba równej sobie 
w roczmikach dziejów parlamentaryzmu. Jest 
ona najlepszym dowodem słuszności panują­
cej w całym niemal świecie opinji, że Lloyd 
George, to najzręczniejszy polityk świata w 
dz'edzinie stosunków wewnętrznych. Niemniej 
jednak ekwilibrystyezae skoki, do jakich 
zmuszony jest Lloyd George na zasadzie sto­
sunków partyjnych — muszą wkońcu odbić 
się na jego autorytecie. Jest to już obeenie 
zupełnie wyraźne.

Stanowisko premjera utrudnia przede- 
wszystkiem to, że już od otwarcia ostatniej 
sesji parlamentu ezyli od poezątku lutego — 
stało się widocznem, ii rząd obecny opiera 
się na parlamencie nieodpowiadająeym obe 
cnemu rozkładowi sił politycznych w kraju, 
a co gorsza znieczulonym na prądy nurtują­
ce w społeczeństwa. Społeczeństwo to patrzy 
na niego z wy/aźną niechęeią, bo widzi w 
swej reprezentacji wykładnik i symbol „nie­
spokojnych czasów" jakim był koniec roku
1918. Dały temu wyraz wybory uzupełniaia- 
ce, które w znacznej większości wypadków 
zakończyły się porażką kandydatów rząd 
wych. Ta sytuafja niepewności odbita się 
niejednokrotnie we wielu postanowieniach 
rządu i stronnictw, Bo stają one przed ko­
niecznością oceniania wypadków z punktu 
widzenia zbliżających się wyborów, z punktu 
widzenia posunięć bardziej lub mniej popu 
larnych.

Ważniejszą jednak przyczynę słabości 
rządu stanowi fakt, że koalicja liberalno- 
konserwatywna jest tworem wprost przeci­
wnym naturze, a utrzymującym się tylko 
dzięki osobie premiera. Na 635 członków 
Izby gmin (t. j. po odracbowamu 72 Sinn- 
femmiów, któr;y utworzyli odrębny Biele 
galny parlament) partje rządowe liczą 500 
posłów, a nadto stoją wobec opozycji nie- 
zwartej. Korzystne to położenie znajduje je 
dnait przeciwwagę w nieiównomiernr śei sił 
stronnictw większ śei. Jest ono uderzająeem. 
Konserwatyści zajmują bowiem 360 miejsc 
w Izbie gmin, a Iiberali, nadający piętno 
polityce dc ksórynh grona na'eŻY prezydent 
gab netu — posiadają tylko 123 posłów. 
Wobec tego nie nia msże zatrz-ć u torysów 
świadomości, że bez stronników radykalnego 
premjera, bez ustawicznych ustępstw na rz«e2 
jewicowych żądań mogą w każdej chwili 
s*mi powołać do rządu gabinet pirlsm en- 
larny. A świadomość ta rośnie w miarę jak 
wzm.ga się ilość i natężę Je rozdźwięków 
między współdziałającymi ugrupowaniami.

Na tle sprawy irlandzkiej tli się stały 
konll,kt. „Silna ręka" LloyiTa George’a wy­
wołała przejście do opoiycji szeregu znako­
mitych mężów stanu (np, rsdziny Cecilów) 
m mo, że na ogół Angney aż nazbyt łatwo 
gotowi są rozgrzeszać rząd ze wszystkich 
przewinień w tej materii. Podobnie i poli­
tyka premjura wobec Rosji sowieckiej wy 
wiera swój wpływ rozkładowy.

W tej sytuacji Lloyd George trzyma 
się od trzech lat systemu lawirowania i ko­
lejnych koncesyj na rzecz jednej lub drugiej 
strony. Dlatego jednak właśnie żadnej nie 
zadaw aluia. Ostatni o zniechęcił do siebie li 
berałów zarówno nadmie-nie ostrem wystą­
pieniem przeciw Lab eur Party, cenjonej i 
zupełnie poważnie traktowanej w świecie po­
litycznym, jak ustawami protekcyjnymi, oba­
lającymi niemal zasadę wolnego handlu. Ró 
wuocześuie bhsko połowa torysów z Dowią­
zała się głosować pneciw  przedłożeniem fi­
nansowe m rządu, w obawie, by n;e przepaść 
przy najbliższych wyborach.

Lloyd George próbuie w tem niezmier­
nie trudnem położeniu zbliżenia do libera 
łów Asquitha (31 członków w parlamencie). 
Ale nawet gdyby zbliżenie osiągnął — nie 
rozwiąże przez to piętrzących się przed nim 
przeciwności. Na razie ratuje premiera fakt 
że konserwatyści nie posiadają nikogo na 
ego miejsce. Coraz jednak głośniej o kom 

binacji Chamberlain (premjer, torys) — Der- 
by (Fore;gn-Office) — Churchill (Obrona 
krajowa), a prasa omawia możliwość upadku 
Lloyda George a z całą swobodą.

K R O H i K J k ,

Lwów, l i  sierpnia 19*1.

K alen d arz .
S o b o t a :  13 sierpnia.
R zym .-kat.: Hipolita.
G r.-kat.: Jewdolryma.
Słowiański: Rosława.
Wschód słońca o godzinie 4 m inut 12, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 46.

Temperatura o godzinie 12 w południe
+  54 stopni,

— W iceminister spraw zewnętrz­
nych Dunikowski przybył dziś dr. Lwowa,

— Zjazd dziennikarzy polskich we 
Lwowie. Udział w Zjeźazie delegatów syn­
dykatów dziennikarskich i Towarzystw pokre­
wnych, mającym się odbyć we Lwowie od 
23 do 26 września b. r., zgłosiło dotychczas
14 zrzeszeń dziennikarskich a m ęd.y tymi
i Syndykat dziennikarzy pomorskich. Nadto 
zapowiada swoj przyja*d w charakterze pry­
watnym wielu dziennikarzy. Komitet Zjuzdu 
wob c wielkiego braku mieszkań we Lwowie, 
a zwłaszcza w owym czasie, gdy ma się od­
być tutaj także otwar-ie „Targów wscho­
dnich", może zapewnie pomieszrzenie jedynie 
tylko pp. delegatom.

Wielkie zainteresowanie Zjazd-m obja­
wił Polski Związek prasy prowiucjonalLej w 
Warszawie, który zgłosił dwa ref-raiy, a 
a mianowicie p. red. Czajewakiego „Indywi­
dualizm a Związk ", a ad w. Józef Radwan, 
red. Gazety Kaliskiej, na temat „Upadek 
prasy prowincjonalnej po wojnie światowej".

Towarzystwo literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie, k.órego prezesem jest 
p. Kazimierz Tetmajer, zapowied iał, ze wy­
znaczy przynajmniej jednego referent* i te­
mat referatu rucLśie niebawem.

Komitet Zjazdu (Lwów, Akademicka 13, 
Kasyno i Koło lit, art.) prosi wszystkie zrze­
szeń a dziennikarskie, aby w nieprzekraczal-
ii -m terminie do 30 b. m. nadesłały mu in ­
formacje żądane pismem z 27 lipca b. r.

— Z poczty. Okręgowa Dyrekcja poczt 
i te 'egral w *e Lwowie ogłasza: L dniem
15 sierpnia b. r. otwiera się międzymiastowy 
ruch telefoniczny między małopolskiemi cen­
tralami Przemyśl, Brody, Jarosław, Lwów, 
Stryj, Tarnopol, Ctortków, Drohobycz, Sta­
nisławów, Kołomyja, Sniatyn, ą bukowiń- 
skiemi centralami Cierniowce. Radowce,Su- 
erawa wf.ględnie innemi miejscowość ami na 
Bukowinie, które z temi osc.tniemi centra- 
ami posiadają połączenie te lefonczne. Ty­

tułem taksy za trsyminutową zwykłą roz­
mowę w odnośnych relacjach pobierać się 
będzie zależnie c-d odlegtośei 300 do 600 
marek. Bliższych szczegółów zaaięgnąć można 
we wspomnianych powyżej centralach te le ­
fonicznych.

Okręgowa Dyrekcja poczt i telegrafów 
we Lwowie donosi, że w myśl ressryptu 
M inisterstwa pjezt i telegrafów z 3 b. m. 
L. 2538/lX, w urzędach pocztowych Autopol, 
pow. Kobryn, iW asinzzki pow Lida, zapro­
wadzono służbę telegrańeiną, a w urzędzie 
Kurzony pow. Brzeźany telegraficzną i tele­
foniczną.

— Grobowlee-kapllca w Złoczowie.
Komitet budowy pommaa dia 22 ofiar gwał­
tów ukn.insftich w kdoc^owie donosi, ze ro- 
Dity ozoło budowy grobowea-kapticy są 
w pełnym biega i ze budowa samego gro- 
..owc-ł, krypta akońctoną będzie w pierwszej 
p Lw ie września b. r. Komitet wobec tego 
postanowił, że uroczystość przen.esienia 
zwłok z dotychczasowego prowizorycznego 
grobu do nowo zbudowanego grobovca o J- 
oędzie się juz w dniu św. Mictisła tj. 29 
września br. Szczegocy programu uroczystości 
podaue zostaną do wiad-nnosei juz w naj­
bliższym czasie. Z całego kraju przygotowują 
się masowe pieigrzymui do Złoczowa na 
dzień pogrzebu.

Komitet c-yni staran ia  o przygotowanie 
eałego szeregu »pecjam jch pociągów kole­
jowych, o ulgi ula pielgrzymów w jeżdtie 
kolejowej, o ułatw ienia apruw i.acyjne.

— Za p o leg ły ch  lo tn ik ó w . Wczoraj 
rano w koŁCiole UU. Jezuitów odbyło sif 
Nabożeństwo ż*łobne za p -ległych lotników 
w wojnie z bolszewikami i Ukraińcami, N a­
bożeństwo odprawił ks. k ap iu n  Mihułka. 
W Nabożenstwie w zięli udział oficerowie 
posiczogóluycb pułków, prezydjum miasta 
i liczne rzesze publiczności.

— P aw ilo n  d la  m łodzieży  w Sana- 
torjum n a  H ołosku. D*ięki niezwykłej 
energii i ofiarności prof. Dra Wiczkowikie- 
go. przy pomocy Ministerstwa Zdrowia Pu­
blicznego i Czerwonego Krzyża, zostzł zre- 
montowany i otwarty pawilon dla młodzie­
ży w Sanatorium w Hołosku.

Pawilon posiada m iejsca na  16 cho­
rych. Rozwijająca się z dm em  każdym dzia­
łalność T-wa Walki z Gruźdcą zyskuje zno­
wu nową placówkę, a społeczeństwo wdzię­
czne za ratunek od grożącej klęski, nie p o ­
skąpi ofiar.

Lokal T-wa misści się przy ul. Jagiel­
lońskiej 12 ,

— Sprawa Cesi L ieberm anow ej.
W kadeneji WiiONUiowej odnędzie się pjzud 
sądem  p rzysięg ijch  rozpraw a przeciw futo 
g iatow i M euachemu Lirberm anowi. 
w kwietniu b. r. zastrzelił na Pohulance T. 
Jaworskiego, właściciel* zakładu iutogra 
czuego „Aoela" w P.s**n Mikolascba. Spra-

ta głośną była w swoim eiasje w na- 
„ e m  mieście. L ieberm an oskarżony będzie 

■o skrytobójcze morderstwo, dokonane na



I wyświetla tragedję miłosną lekkomyślnej I
£  _ _ _ . ■_ «■! » W ełównei roli ■kobiety

pod tyti - — Dama ze słonecznikami iic ylile  j
I

osobie Juworskiegu, który pozostiwał w sto­
sunkach z jego żoną Cesią Liebermanową.

— Kurs w lk lln ła rs tw a . Toir. Popie­
rania Przemysłu Lądowego w porozumieniu, 
a Państwowym Instytutem  Naukowym w P u­
ławach, w dniu 15 sierpnia r. b., otwiera 
kurs wikliniarstwa w Puławach Kurs trwać 
będzie miesiąc i przewidziany jest na 25 
uezniów. Opłata za cały kurs wynosi Mk. 
1000. Za względu na ograniczoną liczbę słu- 
ehaezów, pierwszeństwo będzie dane delega­
tom kółek rolniczych i sejmików powiato­
wych.

Przy kursie będzie zarezerwowane po­
mieszczenie dla 25 uezniów na mieszkanie; 
pościel i żywność muszą z sobą przywieźć.

Zapisy kandydatów przyjmuie Tow. Po­
pierania Przemysłu Ludowego w Warszawie 
(Tamka 1).

— Związek polskich artystów pla­
styków wschodniej Małopolski, poparty 
prze* Ministerstwo Kultury i Sztuki, urządza 
w czasie trwania „Targów Wschodnich" wy­
stawę sztuki i przemysłu artystycznego z ca­
łej Polski i oznajmia wszystkim artystycznym 
instytucjom, szkołom zawodowym (kilimy, 
koronki, zabawki), oraz poszczególnym arty­
stom i wytwórcom, łe  zgłoszenia ekspona­
tów przyjmuje najdalej do dnia 25 sier 
pnia b. r.

Bliższych informacji udziela sekretarjat 
Związku, Lwów, ul. Wronowskich 1. 4.

— Konferencja lekarska francnsko-
polska. Komitet organizacyjny przyjmuje 
zgłoszenia na członków konferencji bądź li- 
stewnie z załączeniem składki pod adresem: 
Widok 23, Komitet organizacyjny konferen­
cji lekarskiej, bądź osobiście, w którym to 
celn skarbnik Komitetu, dr. Stefanowski, bę­
dzie obecny eodziennie. od 3 do 4 po połu­
dniu.

W Poznaniu, dokąd goście franeusey 
przybędą w dniu 21 września, utworzył się 
ju t komitet recepcyjny pod przewodnictwem 
rektora Uniwersytetu prof. H. Święcickiego, 
z udziałem dziekana wydziału oraz dokto­
rów: Dębińskiego, Karwowskiego, Wilanow­
skiego, Żmigród*, Chłapowskiego, Jarosza, 
Bondonea.

W dniu 12 września goście zwiedzą 
instytut hygieniczny, instytut ortopedyczny 
i niektóre szpitale, poezem wygłoszone będą 
odczyty, wieczorem zaś odbędzie się uczta, 
którą wyprawia miejscowe stowarzyszenie 
lekarzy.

W d. 18 września uczestnicy odbędą 
wycieczki samochodami: do Kórnika (hr. Z* 
mojskieh) i do Rogalina (hr. Krasińskich), 
poezem odbędzie się przyjęcie u rektora 
Święcickiego i na noc uczestnicy wyjadą do 
Warszawy, w której pozostaną do 19 wrze­
śnia.

— Ze Zw iązku społeczno - n a ro d o ­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę d. 13 sieri-nia, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissa^ce".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczortm w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance*.

D am a ue sło n eczn ik am i. Na tle prze­
ślicznej natury, spotkał młody marynarz, 
cudną dziewczynę, która eboć lekkomyślna 
i szalona, pokochała go głęboką miłością. 
Jednak nie umie być wierną, zaślubia boga­
tego dyplomatę, który mimo jej wad i błę- 
dćT, oddaje swe serce i majątek. Urocza 
hrabina gra rolę wielkiej damy i uiywa 
wszelkich rozkoszy iyeia, podczas kiedy jej 
mąż męczy się i nie wierzy. Przepiękna 
Lucy Dorraine w roli damona-kobiety, stwo­
rzyła postać wproit niedoścignioną. Film 
ton który się obecnie ukazuje na ekranie 
„Apolla", wywołuje wielkie wrażenie i gro­
madzi liczną publiczność.

Notatki ImMstKM
Repertuar Teatru Miejskiego.
W sobotę, 13 b. m., „Bigoletto", ope­

ra  Verdiego. Gościnny występ Dawida J a ­
rosławskiego i Franciszka Bedlewieza.

W niedzielę, 14 b. m , „Czar munduru*. 
W ptniedziałek, 15 b. m., „Rigoletto*. 

Gościnny wyatęp Dawida Jarosławskiego i 
Franciszka Bedlewieza.

R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Gościnne występy K, Adwentowicza.

W piątek, 12 b. m,, (po raz pierwszy) 
„Panna Julja" dramat w 3 aktach Strind- 
fcerga (nowość).

Z T e a tru  donoszą: Z powodu nagłego 
zasłabnięcia reżysera Kuligowskiegt dyrekejn 
jest zmuszoną odwołać przedstawienie „Bia­
łego Mazura*. Zamiast tej operetki odegra­
ną zostanie „Lalka* z p. Smiglewską, Nie­
dzielskim, Folańskim w rolach głównych.

W sobotę 13 b. m. przedstawienie 
„Bigolett** będzie uświetnione gościnnym 
występem znakomitego rosyjskiego baryto- 
nisty D. Jarosławskiego, który święcił ol­
brzymi tryumf w tej operze na scenie po­
znańskiej. Przypomni się również pamięci 
publiczności mile zapisany we Lwowie Fr. 
Bedlewicz, który gościnnie wystąpi w roli 
księcia. P. Bedlewicz jest pozyskany przez 
dyr. Młynarskiego d 'a opery warszawskiej.

W niedzielę „Czar munduru* z p. Do­
rą  Hellen w roli Hanusi, dyr egu je p. Sere- 
dyński. Z powodu dużego zainteresowania 
gościnnymi występami Jarosławskiego i Be­
dlewieza „Bigolećto* będzie jeszcze odegrane 
w poniedziałek 15 b. m.

W operetce dobiegają końea próby z 
„Dziewczę z Holandii* znakomitej operetki 
Kalmana. Główne, role krsują pp. Miłowska, 
Brzeska, Kuligowski, Tatrzański. Dyryguje 
młody utalentowany kapelmistrz p. Woj- 
narowiez.

E d w ard  L ig o ck i. Nowa Legenda 1920; 
Instytut wydawniczy „Bibjoteka Polska1* — 
Warszawa 1921; odbito w Zakładach Grali- 
ezoych tegoż Inststu tu  w Bydgcsiezy; okła­
dka rysunku J. Mehoffera, w, 8°, str. 168 
i mapa strategiczna bitwy ped Warszawą, 
opracowana przez kpt. Chcdaekiego.

„Nowa Legenda 1920“ posiada prze- 
dewszystkiem eharakter sprawozdawczy; oży­
wia ją  nieco entuzjazm, który stuka nieitety 
ujścia w brzęczącej retoryce. Talent, literacki 
telen p L inck iego  przebija tylko z niektó­
rych zwrotów, obrazów i ustępów, jak n. p, 
„Uśmiech Pomoria*. Wydanie staranne.

j . j .  a .

J e rz y  Ż u łrw sk i: „Zwycięzca" (po­
wieść); In strtu t wydawniczy „Bibljoteka Pol­
ska* — Warszawa 1921- odbito w Zakładach 
graficznych tegoż Instytutn w Bydgoszy; 8-o, 
str. 308.

Żuławski upodobał sobie księżyc. W tem 
upodobaniu nie ma jednak nie dziwnego. 
Księtyc bowiem pociąga swą taiemniezością, 
swem b'adem, srebrnem lśnieniem, Okcło 
niego snują się legendy, pełne dziw i jakich^ 
obrazów jakby sennych. Oa bowiem daleko, 
a legendy lubią dale i wielkie, n :exmierzone 
ezasy, ogółem mówiąc poięeia nieuebwytne; 
legendy są sami wyobrażeń.

1 t»k stał się księżyc celem jakiejś błę­
dnej tęsknoty. Siał się mitem. A mity zabar­
wi .ją sięióżnie, zależnie od tego. kto słucha 
ich opowieści.

Dla jednych jest księżyc symbolem mi­
łości dla tzch mianowicie, eo miłości wszędy 
szukają, jak nienasycona Śsfo. Na lesbijskich 
polach były noce jasne i ciepłe; a dziewczęta 
stały nagie i srebrne, otulone jeno w ów sre­
brny, miękki płaszcz księżycowych promieni. 
Żyły jeazcze wówczas te świetlane greckie 
bogi, co miłość życia ludom nakazywały.

Dla iunych jest on niebezpieczną taje­
mnicą. Kusi chorych i znękanych: rażą ich 
ostre blaski słońca Księżyc hipnotyzuje ich. 
Lunatycy krążą w obrębie jego światła i wy­
ciągają doń dłonie, niby w żarliwej modli­
twie. Nieszczęśliwych zaś jest on świadkiem; 
patrzy s ę ich łzy, w których odbijają się 
jego promienie. Księżyc jest dziwny, Ludzie 
oglądają go z uczuciem miłości i lęku ża­
rn em .

Takoż patrzą ludzie księżycowi i na 
ziemię. Ci ludzie są potomkami owych awan­
turników, wystrzelonych w kuli armatniej na 
„srebrny glob". Tradycję ich ziemskiego po ­
chodzenia podtrzymują arcykapłani, czerpiący 
swe wiadomośei historyczne ze starych ksiąg 
i zapisków. Większa część ludzi „wierzy"; 
muszą się jednak wszędzie znaleźć „mądrzej­
si*, jak ów mędrzec Boda, przewodniczący 
„Bractwa Prawdy", który uważa ziemskie 
pochodzenie księżycowych ludzi za bezpod­
stawną legendę.

Jednym z dogmatów owej tradycyjnej 
religji jest wiara w „Zwycięzcę*. Owym Zwy­
cięzcą nie jest nikt inny, jak „Stary czło­
wiek*, też uczestnik pierwszej wyprawy. Wró­
cił on jednak potem na zwą rodzinną gwia­
zdę, na ziemię. Ludzcy mieszkańcy księżyca

oc&ekują jego przyjścia, wierząc zarazem w 
jego wszechmogącą siłę, która ich wybawi 
od wszelkiego Zła! przedewszystkiem z*ś od 
przemocy „szernów*, pierwobylców na księ­
życu.

Zwycięzcą tym obwołują ziemskiego 
przybysza Marka. Mówi on co prawda z po­
czątku, że nie jest żadnym „Starym człowie­
kiem", lecz przeciwnie „nowym*. Księżycowi 
ludzie nie wierzą jednak jego słowom, a on 
przestaje się sprzzeiwiać, Chce zostać „Zwy­
cięzcą" mimo, że nie czuje w sobie nic wspól­
nego z mitem, ehe* się nim stać własną siłą. 
Postanawia wybawić ludzi od „szernów". Nie 
wytępił ich coprawda całkiem, ale zwyciężył. 
Nie zwyeiężył jednak buutu ludzi. Skończył, 
skazsny na śmierć przez tych, którym dobrze 
ehciał czynić.

Obok lssów Zwycięzcy główuemi tej 
powieści motywami są: miłość Ihezal > jej 
zemsts, niedowiarstwo „Bractwa Prawdy", 
samotne stanowisko arcykapłana Molahudy i 
knowania przeciw Zwycięzcy.

Powieść ta celuje nie tylko zręezną 
ronstrukcją i oryginalnością pomysłu. Od­
biega ona od przeciętnego typu „fantast* 
cznych powieśei" przez poetyczny czar i wni­
kliwą psychologię; nasuwa wiele porównsń 
z biegiem spraw „ziemskich".

J . J .  — O.

»0 s tra jk a c h «, 1920, Cena 10 mk. 
(Wydawnictwo Ligi pracy, Warszawa, Csa- 
ckiego 5).

Ja«t to broszura, złożona z kilku prac. 
Pierwszą stanowi artykuł prof, A Rotherta 
p. t. „O Strajkach", wyjaśniający istotę straj­
ku ekonomicznego i politycznego, przyczyny 
oraz skutki strajków, które w obecnych wa­
runkach prowadzą Państwo nasze do zguby. 
Druga praca p. t. „Kosztowność i bezuży- 
teezność strajków" jest wyjątkiem z dzieła 
Filipa Snowdena (przywódcy p ? 'tji robotni­
czej w Parlamencie Angielskim) p. t „The 
Living W sge". Z pomocą danych statysty­
cznych autor dowodzi w sposób nieodbity, 
że strajki nietylko nie polepszają d°li klasy 
robotniczej, lecz odwrotnie, wyrządzają jej 
ciężką szkodę. Dalszą częścią broszury jest 
„Odezwa Ligi pracy do wszystkich myślą­
cych Polaków" w sprawie strsjków, wreszcie 
artykuł p. t. „Strajk rolny", poświęcony spra­
wie bezrobocia w czacie zbiorów okopowimy 
w r. 1919.

Nism ow ięss początki użytku n a fty .
W roku 1817 był użytek oleju skalne­

go, czyli nafty, do tego stopnia znanym i 
rozpowszechnionym na drohobyekiem Pod­
karpaciu, iż salinarny urzędnik Emanuel Ru­
dolf z Sambora uważał za wskazane zwrócić 
pismem z 5 ezerwca 1817 uwayę władz woj­
skowych na zastosowanie środka tego nrzy 
oświetlaniu sieni, kurjtarzy, miejsc ustępo­
wych, kuchen, pokojów czeladnych strażnic, 
cel więziennych, szpitali, gorzelń, browarów 
i t, p.

„Proponowana do powyższego użytku 
nafta" — pis»ł Rudolf w swoim wywodzie — 
„pochodzi z Truskawca, jest koloru białego, 
albo winnego i daie 200 yroc. do 300 proc. 
oszczędności w porównaniu z innego rodzaju 
światłem. Kwsrta nafty wagi 1 funt i 9 łu

B ytom . Ludność polska i niemiecka 
okazuje silne zdenerwowanie. Na kolejach 
i w tramwajach przychodzi do sprzeezek 
a nawet do bójek.

B ytom . Banki niemieckie otrzymały 
telefoniczną wiadomość, że niemiuekie efery 
rządowe liczą eię poważnie z tem ,. i i  Kato­
wice należy uważać za stracone dla Nie-

tów pali się przez 130 godzin a nawet i dłu­
żej, tak że na nasycenie jednego palnika 
potrzeba miesięcznie nie więcej, jak dwie 
kwarty oleju skalnego. Olej ten kosztuje na 
miejscu w Truskaweu 45, z transportem do 
Lwowa zaś najwyżej 1 fl. 15 e., nie licząc 
flaszek i skrzrń niezbędnych, po odpowie- 
dniem zakorkowaniu do przewozu płynnej 
ropy. W miesiąeaeh zimowych można ją 
transportować przy uiyeiu beczek.

Do oświetlenia naftą iłużą niskie fla- 
szeezki, pojemności */s lub ’ /4 kwaterki, 
z tkwiącemi w ich wnętrzu blaszanemi lub 
ielaznemi rurkami, nie lutowanemi jednak 
cyną W m ikach tych umieszcza się knoty 
z tkanej bawełny o 2, 3, 4 lub i więeej 
nitkach, tak jednak, iżby nie zapełniały 
otworów,

W celu uzyskania światła nalewa się 
do flaszeezki, niepełno atoli, nafty, wkłada 
knot w rurkę, i wstawia tę ostatnią w ten 
sposób do wnętrza flaszeezki, iżby wyater- 
czała z niej najmn ej n» 3/4 eala. W rurce 
leżącej wraz z tyluą częścią knota, na dnie 
flaszki muuzą być u dołu odpowiednie otwory 
w cela przepływania oleju skalnego. Przy 
napełnianiu flaszeezki należy postępować 
przezornie i manipulować w kuehni, lub, eo 
lepiza, na wolnem powietrzu, używać zresztą 
lejk», zwłaszcza że rozlana ropa wydaje silny 
•dór. Sarowo jest zabronionem przybliżenie 
flasz-czki do ognia, lub wylewanie nafty 
z płonącego naczyn1 a, trzeba też uważać, aby 
woda nie dostała się do wnętrza flaszeezki 
pod wpływem bowiem choćby jednej tylko 
kropli, światło gaśnie. Zresztą pali się naf- 
tewa lampka w latarni zamkniętej, lub w lo­
kalu, bez wiatru i silnego ruehu, jasnym 
płomieniem i wypala do estatniej kropli, 
bez dymu i zapachu.

Powyższe pivmo Rudolfa poparła, na 
podstawie prób i d*świadezeń wojskowego 
lekarza dr. Stiepauka, komenda pułku pie­
choty Nr. 20 im. hr. K&unitza.

Generalna komenda we Lwowie wyde­
legowała specjalną komisję, ułożoną z majora 
F ranc;szVa Primelina, kapitana J . Grtlaberga, 
wojskowego komisarza Ksrola Bourgeta i le­
karza sztabowego, radcy dr. Steinbtlehla.

Po próbach przedsięwziętych w paź­
dzierniku r. 1817 orzekła Komisja, iź nafta, 
porównana z oliwą, lub łojowemi świacami, 
przedstawia minimalną tylko wartość, a wła­
ściwie nie ma żadnej wartości, wydaje 
zresztą szkodliwy dla ludzkiego zdrowia dym, 
jest przy tem łatwo zapalną, grozi więc po­
żarem.

Nie długo pozostał atoli skalny olej w 
pogardzie i zapomnieniu. Znaleźli się inni 
eksperci, którzy ocenili odmiennie wartość 
ropy, poddali ją destylacji i rozpowszechnili 
użytek jej po całym świecie, tak ie  nawet 
w najuboższych chatkach można spotkać 
dzisiaj lampki naftowe, a Anglicy i F ran­
cuzi wprawiają w ruch dyplomatyczne ciała 
byleby zdobyć prawo eksploatacji naszej 
polskiej nafty.

Kopalnie Karpat, Rumunii, Kaukazu i 
Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki 
dostarczają olbrzymich zapasów nie tylko 
dla celów światła, lecz i dla wyrobu prze­
tworów, mazi, olejów, parafiny, wazeliny, 
gazoliny, ligrniny, benzyny i t. p.

Orzeczenie wspomnianej Kcmisji nie 
pierwsza to pomyłka ekspertów; wszak ci 
niejednokrotnie nie doceniają wartośei przed­
miotu, jaki później kładzie społeczeństwo na 
wagę złota.

J ógef B ia lyn ia  Chołodecki,

miee, natomiast Bytom i Gliwice za przy­
znane Niemcom.

Niepewnym jest los Huty Królewskiej. 
Polsce wedle tych informacji mają przypaść 
części lublinieekiego, poleskiego, tarnogór- 
skiego i wschodni skrawek bytomskiego po­
wiatu, tak że linja kolejowa z Katowic 
miałaby iść od Huty Laury przez Niemie­
ckie Piekary do Radzis*kowic.

REW JA PRZEMYSŁU I HANDLU
MIESIĘCZNIK

jedyny organ ,,Targów Wschodnich^ we Lwowie
zawiera mnóstwo cennych informacji i artykułów fachowych. — 40 stronic 
druku. —  Najbogatszy dział inseratowy. —  Wielka siła reklamowa przemysłu 

i handlu na czas „Targów Wschodnich".
Zgłoszenia i zapytania: Eedakcja i Administracja Lwów. ul. Zimorowicza 5 parter.

Numepy obazowe na żądanie.

Ze spraw polskich.
( i i e p e s a e  P o l s k i e j  A g e n c j i  l e l e g r n i i c a n e j %
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i mowie, a to w połąezeniu z pewną dozą 
wulgarności.... Ale robi wrażenie ezłowieka, 
z gruntu poczciwego. Gdy mówi o małej Liii 
i o m n;e, to nazywa nas dziećmi, a w czasie 
podróży przyniósł po pudełku cukierków 
każdej z nas.... to było bardzo uprzejmie 
z jego s tro n y ... Ale jacy ci ludzie mi są 
obcy, jakie odczuwam obojętność ich wzglę­
dem mojego cierpienia!.,.

Dowidzenia, drogi Kerja*, odpowiedz, 
proszę, prędko na mój długi list.

Morze o rozsłoneczaionym błękicie, o 
błękicie śródziemnych stref, oddaliło się ła ­
godnie.... Teraz dzieli mnie od niego wielka 
piaszczysta plaia, pełna dziu*-, wypełnionych 
błyszczącą wodą.... Zd*Ia, przesuwają się ża­
glowe łodsie, a po błękitnym horyzoncie la­
tają małe ptaszki z wypręż nemi skrzydeł­
kami Rozróżniam z trudnością tylko moize 
od nieba, a skrzydełka od żagli.

Ściskam serdecznie dłoń twoją, Bizueie- 
Olbrzymie.

Koel ze swoją malutką A m y.

g dalszy nastąpi)

B u y  d e  C H a n t e p l e u r e .  2 5 )

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mar j a  s D zteduszyek icli K om orow ska.

(Ciąg dalszy)
W tej właśnie chwili trzymała bank 

kobieta w czerwonej sukni, silnie wysznuro 
wana i z podmalowenemi ocrami... Zdawa­
łoby się, ie  zamierza nadawać sobie pozory 
„Mefistofelesa" rodzaju żeńskiego. Krwawe 
jej usta i blada twarz miały twardy wyraz; 
a ciemne, błyszczące oczy o ostro zarysowa­
nych brwiach, były ironiczne i okrutne .. 
Doznawałam wrażenia, i i  ona jest wciele­
niem owego „szatańskiego ducha“, o którym" 
wspominała moja opiekunka, co bardziej 
jeszcze podnieciło moją wyobraźnię.. j Zmu­
szoną byłam panować nad sobą całą siłą 
woli, na to, by nie pobiegnąć do mojej 
matki chrzestnej, nie przytulić jej do siebie 
i nie wyprowadzić jei przemocą z t-j otchła­
n i .. .  Nie dużo niestety wody upłynęło, kie­
dy w podobnem piekle, do tego, z którom 
się zapoznałam, upadła na to, by już więcej 
nie powstać n ig d y !...

Kerjeau, to ©kropnę wspomnienie nie 
opuszcza mnie ani ne chwilę, teraz szcze­

gólnie, od ki«dy wyjechałam z P arjż i.... 
A gdy przestaję myśleć o swojej chrzestnej 
matoe, to na to jedynie, by stciąć myśleć 
o kimś, z kim bardziej jestem rozdzieloną 
teraz, ni gdyby się pomiędzy nami otwarła 
była otchłań śmierci. Wtedy opuszczają mnie 
już resztki sił i odwagi. Nie mogąc spać 
dziś rano. podniosła** o piątej firanki i otwo­
rzywszy okno, położyłam się z powrotem i 
patrzyłam z głębi swego wielkiego łóżka, 
w którem się wprost gubiłam i bardio czu­
łam się malutką, na morze, nie nie widzia­
łam więcej tylko morze i niebo... I wyobra­
ż a m  sobie nagle, nie wiem właściwie cze 
mu, gdyż umysł mój zwyczajnie nie bywa 
skłonny do literackich reminiscencji, że tak 
wyciągnięta i z jasnemi warkoczami po obu 
stronach twarzy, podobną jestem do Meli- 
zsndy, w chwili, kiedy umiera.,..

Gdybym, oczywiście, umarła, Kerjeau, 
to byłoby to wielką dla mnie pomyślnością, 
a zmartwiłoby Ciebie jedynie,... odrobinę!.. 
N e zdaje mi się jednak, żebym pragnęła 
śmierci.... jakie to dziwne!,,.

A 'e piszę do Ciebie rzetzy bezcelowe, 
zamiast takich, których oczekiwiłeś zapewns 
w pierwszym moim liście.

Wczorajsza podróż wydała mi się bar­
dzo długa, zapewpe wskutek upału i nie była 
przytem wybitnie miła. Spędziłam ją na 
przypatrywaniu się, zm ałąLilą, umykającym 
krajobrazom, które obramowywało okno na­
szego przedż;ału.

Moja uczeniezka jest milutka, choć nie 
zbyt ładna, ale jej uśmiechnięta, zdrowa, 
świeża i rumiana twarzyczka przypomina 
b .zię dwuletniego baehorka, którego miło 
jest pocałować. Miałeś słuszność, bo zdaje 
mi się, że mnie pokocha. Powiedziała mi: 
„Cięszę się, że pani jest u mnie, bo pani 
wygląda na wyrcśn:ętą małą dziewczynkę". 
Wyrośnięta mała dziewczynka!,., Czyż nie 
jestem istotnie taką właśnie w twoich, po­
czciwych oczach.

Pani Yalois zwraca wszędzie uwagę 
dzięk: swojej urodzie. Posiada regularne rysy 
i wspaniałą figurę. Odznacza się przytem ma 
jestatyezną postawą i spokojnemi ruchami 
1 umiarkowanym głosem ; wyraja się ze sztu^ 
czną wykwintnością, nie opuszczając nigdy 
ani jednego potrzebnego wyrazu. Nie spo 
strzegłam dotychczas sni rszu najmuiejszej 
zmiany we fizjonomii i wyrazie pani Yalois, 
która — nie .mogę twierdzić — by mi się 
wydawała zbyt uprzejm a; bardzo jest wy­
niosłą i zimną, lecz ten jej chłód nie jest 
pozbawiony pewnei eechy dystynkcji. Stosn- 
nek jej do mnie jest prawie, że przesadnie 
wielkoświatowy, jeżeli się weźmie pod uwagę, 
jaką jeszcze jestem młodą.

Pan Yalois za to, jest inseznie mnioj 
dobrze ułożony od żony,,. Zdaje mi się, że 
musi chyba należeć do innego towarzyskiego 
środowiska, Rysem charakterystycznym w nim 
jest wszechstronna ociężsłcść; przebija ona 
w jego powierzebownośei, zachowaniu się

Naczelny i odpowiedzialny redak to r: 
ST A N ISŁ A W  K O SSOW SKI

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozm aite obw ieszczenia.

L. R. 70688/21/11, Obwieszczenie. Tym­
czasowy Wydział Samorządowy reskryptem 
z dnia 8 sierpnia 1921 L. W 24035T 
zawiadomił Magistrat, że Ministerstwo Sp-aw 
Wewnętrznych w porozumieniu z M inister­
stwem Skarbu ' na zasadzie ustawy s dnia 
24 paździeroika 1919 (Dz. u. i R. p. Nr. 88 
poz. 479) zatwierdziło uchwały Rady miej­
skiej z dnia 19 maja i 2 cierwcz 1921 r. 
powzięte na mocy § 86 statutu mifjskiego 
z 14 października 1870 Dz. u. kr. Nr. 79 
w brzmieniu ustslonem ustawa z 25 maja 
1900 Dz. u. kr. Nr. 66 w sprawie podwyż­
szenia opłat gminnych od wina, moszczu 
winnego i owocowego, pobieranych na mocy 
ustawy, uchwalonej przez Sejm krajowy dnia 
2 marca 1914 r., a wprowadzonej w życie 
rozporządzeniem Tymczasowego Komitetu 
rządzącego z duia 30 grudaia 1918 L. 3 pr, 
i cgłoszonem w „Gazecie Lwowskiej" dnia 
10 stycznia 19.9 r. Wobec tego pobierać 
będzie gmina miasta Lwowa w sposób do­
tychczasowy tytułem opłat gminnych od 
wina, moszczu winnego i owoaowego: a) od 
wina i moszczu winnego w beczkach od 1 
litr* 24 Mir., b) od wina we flaszkach od 
1 litzs 50 Mk,, c) od wina musu‘ącego: 
1. wyrobu krajowego od 1 litra 100 Mk., 
8. wyrobu zagranicznego od 1 litra 200 Mk., 
d) od moszeu i wina owocowego: 1. wyrobu 
krajowego od 1 litra 4 Mk., 2. wyrobu za­
granicznego od 1 litra 6 Mk. Powyższe 
opłaty gminne pobiarać będzie gmina po­
cząwszy od dnia 13 sierpnie 1921.

M agistrat król. stoł. m, Lwowa.

J ó z e f  N e u m a n a  m. p.

Lwów, 9 sierpnia 1921. 8071

Cg. I. 195/21 /l- W sprawie Anny 
z Małanyczów ^tachor, przeciw nieznanym 
z miejsea pobytu Andrijowi Wytrykuszowi. 
Nykole Małsnytzowi, Jakimowi A ntoszów  
s Petra, Was łowi Mełnyk s. Dmytr*, Kor- 
nyłowi Melnyk s. Dmytra, Nykiforowi Za- 
mulińskiemu s. Iwana o zapłacenie kwot 
59 doi., 29 doi., 66 doi. 13 doi. 14 dal. i 
15 doi. z pn., ustanawia się kuratorem po­
zwanych dr. Moslera, adwokata w Czortkowie, 
na czas, póki pozwani sami aporu nie obejmą. 
Rozprawa duia 13 września 1921 godzina 9 
ranO,

Sąd okręgowy Oddział I.

Czortków, 1 ezerwea 1921. 8054

Z. 139/21. Obwieszczenie. W depozycie 
tutejszego sądu znajduje się kwota 41.< 00 
Mk polskicb, którą uzyskano ze spriedaży 
pary koni, zakwestionowanyah u rzekomego 
Stanisława Grabowskiego, % powiatu Kali­
skiego. Wzywa się właściciela, by w »rze- 
ciągu jednego rok* cd dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu licząc, wykazał swoje 
prawa własności, poczerń kwota ta zostanie 
mu wydaną.

Sąd powiatswy Oddział III.

Żółkiew, 81 maja 1921. 8057

Ksttknriii.
Prez. 23579, Ogłoszony w Nr. 176 

„Gazety Lwowskiej" konkurs na posady 
naczelników Sądów powiatowych, a t o : 
w Mielnicy, Grzymałowie, Podwołoczyskach, 
Kopyezjńeaeh, Kossowiu, Obertynie, Skałaeie, 
Mikulińcach, Starej Soli, Lutowiskach, Sku­
lem, Jabłonowie, Żydaezowie, Husiatynie, 
Peczeniżynie, Bohorodczanach, Kezowej, Sta­
rym Samborze upływa z dniem 5 września 
1921 r

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, 5 sierpnia 1921, 7937

L. 24074/111. Wydział Samorządowy we 
Lwowie ogłasza konkurs na stanowisko 
dyrektora średaiej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie. Podania z dowodami kwalifikaeyj 
do zajęcia tego stanowiska (wyższe studjń 
agronomiczne lub przyrodnicze, doświadczenie 
pedagogiczne, prace naukowe) aależy wnieść 
najpóźaiej do 1 września b. r. na ręee 
Wydziału Samorządowego we Lwowie. 
W szkole czemichewskiej są cprożmon* 
nadto posady profesorów hodowli zwierząt 
domowych i mechaniki rolniczej. Podania 
kompetentów z dowodami wyższych studjów 
fachowych przyjmuje Wydz ał fcamorządowy 
we Lwowie do 1 września b. r, Pobory 
dyrektora i nauczycieli szkoły czernicho­
wskiej równają się uposażeniu dyrektorów 
względnie nauczycieli szkół średnich ogólnie 
kształcących.

Pawłowski w, r.
Lwów, 5 sierpnia 1921. 8029 2—2

L. 15940/IY, CeLm nadania posady 
stałego sługi szkolnego w peostwowem gi­
mnazjum w Rohatynie, ogłasza Kuratorium 
Okręgu szkolnego lwowskiego niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 25 sierpnia 1921 r. Do tej posady są 
przywiązane pobory czwartego stopnia płacy 
kategorji niższych fuakcjonarjuszy państwo­
wych (III. kl. miejscowości, odpowiednia 
grupa rodzinna), po myśli ustawy z dnia 13 
lipea 1920 Dz. u, Rzp. P. N r 65 poz. 429. 
Z posadą tą są połączone wszelkie obowiązki 
sługi szkolnego, a więe należyta obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kancelarji dyrektora, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no ­
szenie materjału opałowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t. p. Ubiegający 
się o tę posadę ma wykazać: 1. znajomość
języka polskiego w słowie i piśmie, którą 
udowodnić należy przedłożonem świadectwem 
szkolnem ukończonych przynajmniej dwóeh 
klas szkoły powszechnej i własnoręczną próbą 
pisma, 2. szdoluienie fizyczne do pełuien a 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa­
dectwem lekarza rządowego, 3. nieurzekro- 
ezony 45 rok żyeia, w dowód czego należy 
przedłożyć mutrykę urodzenia. Nadto naieży 
przedłożyć: a) świadectwo moralności i pra- 
womyślności politycznej, wystawione przez 
właściwą władzę, jeżoli petent nie pozostaje 
w służbie publicznej, b) wszystkie świadectwa 
z dotychczasowego zatrudnienia petenta. 
Podania, zaopatrzone w powyższe dokument*,

należy wnieść wyznaczonym  terminie do 
Kuratorium O. S. L., jeżeli zaś ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej przełożenej władzy, z do­
łączeniem wydanej przez nią opinii służbo­
wej Zaznacza się że przy nadaniu tej posady 
będą mieć pierwszeństwo wysłużeni podofi­
cerowie, posizdający wymaganą powyżej 
Lwabfhacię i zaopatrzeni w przepisany cer­
tyfikat tudzież inwalidzi wojskowi.

Lwów, 8 sierpnia 1981, 8073 1—3

tm o r tfz a e fs .
T, 230/21/3. Zarządzenie umorzenia ©a- 

pierów wartościowych Na waiosek Róży 
Glatt w Jarosławiu podejmuje się postęp - 
waaie, celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dno  ogłoszenia i»r*»dze«i* przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu tu papiery w»rtości"we z» 
umorzone. Oznaczenie papi-rów wartościo­
wych: Książeczka wkładkowa K*sy oszczę­
dności miast* Jarosławia Nr. 14446 na imię 
Chaima Ozjas. Lacbnara na 5000 koron 
opiewająca.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 16 lipea 1921. 8067

F ir m y ,
Firm, 2823/20. Rej. A. 320 Wpis 

firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 
2 g udnia 1920. Siedziba fi rny. Przeworsk 
Brznrenie firmy. Salomon Bas*eches. Przed­
miot przedsiębiorstwa. Handel towarów bła- 
watnych. Posiadacz. Salomon Basseches 
w Przeworsku.

Sąd okręgowy jako handlowy O. V.
Rzeszów, 27 iistopada 1920. 6942

Firm. 1343 stow. V. 144. Zmiany i 
dodatki do wpisanej już firmy. Do rejestru 
wpi*ano 10 stycznia 1921. Siedziba firmy 
Lwów. Brzmienie firmy Pierwsze Gal. apte­
karskie Towarzystwe kredytowo-handlowe 
we Lwow'6 stow. *ar. z ogr. poręką. Nastę’ 
pujące zwiany. Uchwałą nadzwyczajneg ■ 
walnego zgromadzenia z 16 paźdx*ernika 
1920 zmieniono statut w następujący spo 
sób. Brzmienie firmy Aptekzrski Związek 
wytwórcxo-h»ndlowy Farm acja stow zar. 
z ogran. poręką we Lwowie. Pizedmiot 
przedsiębiorstwa 1. zakupno i sprzedaż wszel­
kich aptecznych i drogueryjnyeh towarów i 
przyborów aptekarskich, 2. nabywanie i pro­
wadzenie we własnym zarządzie aptek, skła­
dów aptecznych, drojrmryj i pracowni che 
miczno-fzrmaceutycznych i koreptycznych, 
3. obejmowanie zastępstw artykułów spe­
cjalnych. Członkami dyrekcji są Maurycy 
Oberlander, Władyąław Dobrzański we Lwo­
wie, Franciszek G. Tobiaszek w Drohoby­
czu, Otton Hellmann w Tarnopolu. Zastępcą 
dyrektora Herman Engliinder we Lwowie.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy podpisują własnoręcznie 
dwaj członkowie dyrekcji swe nazwiska lub 
jeden członek dyrekcji i Rpoważniony do 
prokury urzędnik biurowy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. IV.
Lwów dnia 26 grudnia 1920. 6903

Firm. 1549 stow. III. 385. Wyfcreśle 
nie fiimy. Dnia 9 lutego 1921 wykreślono 
w jejestrz© wskutek ukończenia likwidacji. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Ger­
mania, ssowareyszeni© z ograniczoną peięką 
we Lwowie.

Sąd okręgowy jako. handlowy, Oidz. IY.
Lwów, daia 12 styeznia 1921. 6915 J

Firm . 1876 stow. VII. 132. Wpis fir- ■  
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- I  
czego. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie fir- i  
ray Związek parkieciarzy Zgoda we Lwowie, , 
stow. zare . % ogran poręlrą. Data sta utu j 
24 października 1920. Przedmiot prz-d*ię- 
biorsiw* wykonywanie wszelkich robón w 
zakres parkieciarstwa wchodiącycb. Czas 
trwania do końca grudnia 1930 Dyrekcja 
składa się z 3 człoiik*w 1 za.trpcy których 
wzbiera Walne Zgromadzenie. Na członków 
dyrekcji wybrano Teofila Jastrzębskiego, 
Maroina Ziel ń*k ego i Audrzeja Wi t ner a  
lako dyrektorów, rr» i Antoniego Freia jako 
zastępcę dyrektora wszystkich we Lwowie, 
Podpis firmy po wyciśniętą fDiną Towarzy­
stwa podpisy dwóch dyrek orów luo jednego , 
dyrektora i jedaego zastępcy dyrektora. 
Ogłoszenia umieszczane będą w jednym z 
dzienników lwowskich. Udział członka wy­
nosi 10J Mk. Odpowiedzialność do jedno­
krotnej wysokości deklarowanego udziału. 
Wpisy szczegółowe Rada nadzorcza składa 
się z 6 członków. Data wpisu 28 lutego ]
1921 r. |

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IY.
Lwów, dnia 18 lutego 1921 r. 6913

Firm, H 9 2  stow. VII. 106. Wpis fir­
my stowarzyszenia zzrobkowego i gosp dar- 
ciego. Do rejestru wpisano dnia 10 ‘ tycznia 
1921. Siedziba stowarzyszenia Uhnów. Brzmie­
nie firmy. Spółka spożywcza mieszczańska 
Samipomoc w Uhnowie stow. zar. z ogran. 1 
poręką. Data statutu 20 października 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa podniesienie do- 
brebytu swoich członków przez popteT*nie 
ich interesów gospodarczych, a to przez 
ułatwianie im nabycia wszelkiego rodzaju 
artykułów spożywczych, odz eżj, towarów 
domowego i gospodarskiego zapotrsebowa- 1
nis, ora* produktów roluej i przemysłowej '
wytwórczości. Cz*s trwania nieoar >niczonv u
Dyrekcja Izrael Gottlieb Henoch G iinei i \
Jakób Lompal kupcy w Uhnowie dyrektorzy 
oraz Jakób S&ul Lcrbarbaum w Uhnowie 
zastępcą dyrektora. Podpis firmy podpisy 
dwóch członków pod firmą stowarzysiesiSz—  
Ogłoszenia uskuteczniane będą afiszami w |
lokalu stowarzyszani*. Udział członków 10 
Mk. Opróez udział* nadto jeszcze dalszą 
kwotą równającą się j°dnokrotnej wysokości 
udziałów.

Sąd okręgowy jako bsndlowy Oddział IV *
Lwów dnia ^6 grudnia 1920 69J4



6
Birm. 867 Rg. 0. I. 245. Zmian? i 

dodatki odnoszące się do ju t wpisanej firmy 
•półkowej. Do rejestru wpisano dnia 10 mar- 
L“ 1921. Siedziba spółki Lwów Romanowi- 
cza 1, Brzmienie firmy „Abura" spółka dl* 
eesploatacji olejów ziemnyeh i zakupna te­
renów. Spółka z ogr. por. Następujące zmia­
ny. W miejsce zawiadowcy dr. Ludwika 
Roehra, który ustąpił zamianowano na WaJ- 
nem Zgromadzeniu spólników odbytem na 
dniu 15 lutego 1921 zawiadowca spółki dr. 
Wojeieeha Dziedzica, adwokata we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. 1Y.

Lwów dnia 7 m aret 1921 6912

Firm , 1489 stow. II. 284. Zmiany do 
wpisanej ju t firmy stow. Do rejestru wpi­
sano dnia 25 stycznia 1921; Siedziba firmy 
Lwów. Brzmienie firmy Towarzystwo dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie 
stow. zarejest. z ogr. poręką, Następujące 
zmisny. Uehwałą Walnego Zgromadzenia 
odbytego na dniu 5 maja 1920 postanowio­
no rozwiązanie likwidacji stowarzyszenia i 
wybrano likwidatorów Michała Sroczyńskiego, 
W ładysława Szymańskiego, Stanisława Bo 
gusza dotychczasowych dyrektorów stowa­
rzyszenia, którzy podpisywać będą firmę w 
ten sposób, te  pod wydrukowaflem p i s z  
kogokolwiek wypisanem lob stampilią wy- 
eiśniętem dotyehezasowem brzmieniem firmy 
z dodatkiem w likwid&eji umieszczą podpi­
sy dwaj likw-datorowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów 11. stycznia 1921. 6911

Firm . 184 stów. VI. 21. Zaiiaay i do­
datki do wpisanych ju t firm Do rejestru 
wpisano dnia 24 lutego 1921. Siedziba fir­
my Lwów. Brzmienie firmy Kon°um urzę­
dników i urzędniczek Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
we Lwowie stow. zarejest, z ogran. por. we 
Lwowie. Następująco zmiany. Na wal nem 
zgromadzeniu odbytem na dniu 28 września 
1920 w miejsce dotychczasowych członków 
zarządu którzy ustąpili wybrano członków 
zarządu Józefa Tawadowskiego jako prze­
wodniczącego, dr. Ludwika Seyfartha, Ka­
rola Kolasa, M&rję Kułakowską, Leopolda 
D ietera i Karola Stanka wszystkich we 
Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlo y O. IV.
Lwów dnia 12 lutego 1921. 6908

Firm . 1521 stow. II. 126. Zmiany i 
dodatki do wpisanej już firmy. Do re jsitru  
wpisano dnia 25 stycznia 1921. Siedziba 
stow. Lwów. Brzmienie fumy Krsjowy Zwią­
zek przemysłowy stow. zar. z ogr. poręką 
we Lwowie. Na walnem zgromadzeniu człon­
ków stowarzyszenia odbytem w» Lwowie 
w dniu 10 sierpnia 1920 uchwalono rozw ią­
zanie i likwida ję  stowarzyszenia. Wybrano 
likwidatorem Wojciecha Bitchońskiego pryw. 
we Lwowiu. Józef* Fruhiinga docent* poli­
techniki we Lwowie, Wacława Jasza inż. 
we Lwowie i zastępców Wałerjana DzieśLw- 
skiego prof. politechniki, dr. Jó zd a  Sehó- 
neta urz. Wydziału krajów, w* Lwow;e. 
Firm ę stowarzyszenia podpisywać będą dwaj 
likwidatorowie lub ich zastępcy aibo 1 li 
kwidator i 1  zastępca przez umie z jz  nie 
podpisów pod brzmieniem firmy z dodatkiem 
w likwid&c i.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1921. 6906

Firm . 86/21. Rej. 0. I. 84. Wpis spół­
ki - ograniczoną odpowiedzialnością. Do re ­
jestru wpisano dnia 14 lutego l ‘d t l .  Siedzi­
ba firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: .B e­
ton" fabryka wyrobów betonowych oraz skład 
i handel materjałów budowlanych i tech­
nicznych. Spółka z ograniczoną poręsą, Przed­
miot przedsiębiorstwa jest urządzenie i pro­
wadzenie fabryki do wyrobu betonu na grun­
cie zakupić się mającej u firmy Klagsbald i 
Honigwachs w Przumyślu realności przy ui, 
Czarneckiego 1. 25 i przy użycia istniejącej 
tam te budowli, oraz zbyt towarów betono­
wych. Przedm ioem  przedsiębiorstwa jest 
nadto hurtowna i datailiezna sprzedał wszel­
kich wyrobów betonowych, oraz wszelkich 
materjałów budowlanych i objęcie zastęp­
stwa w tej branży od innych firm handlo­
wych lub przedsiębiorstw fabrycznych. Czas 
trw ania spółki oznaczono na 2 lata Umowa 
spó łk i: A kt notarjainy z daty Przemyśl 9 
listopada 1930 L. rzp. 14.181. Wysokość 
kapitału zakładowego zOO.oOO Mk. Kapitał 
wpłacono gotówką 200 OOJ Mk. Zawiadow­
cy: Fryderyk Moreeki kandyatt inżymorji 
ul. Słowackiego 65. Major H onigswachs, ku­
piec, ul. Słowacki-go 6o. Józef Lewczak, bu­
downiczy i majster murarski, ul. Kreuer&4. 
Zastępcy zawiadowców: Bolesław Retinger, 
kandydat intynierji, ul Konarskiego 7. Joa­
chim Klagsb&ld, kupiec, Słowackiego 65. 
Gustaw Goldberg, architekt i budowniezy, 
ul. Piotra Skargi 12, wszyscy w Przemyślu. 
Uprawnieni do zastępstwa dwaj zawiadowcy

kollektywnie. Podpis firmy i Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie dwaj zawiadowcy.
Sąd okręgowy jako handlowy. O ddzuł IV.

Przemyśl, 12 lutego 1921. 6940

Firm  442/21. Rg. A. 166. Wpis do 
rejestru handlowego O ldział Rg. A. Siedzi­
ba firmy: Słopnice szlacheckie. Brzmienie 
firmy: Szymon Littmann. Przedmiot przed­
siębiorstwa: kram towarów mięszanYch i 
handel trunków. Posiadacz: Szymon L itt- 
mann. Data ^ p isu : 21 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Nowy Sącz, d, 21 maja 1921 r. 740J

Firm. 199/21. Rg. A. Z, Wpis do re­
jestru oddział A, kupca pojedynczego. Sie­
dziba firmy: Limanowa. Brzmienie firmy 
Abracham Frankel. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Skład spirytusu, rumu, piwa i wina. 
wyrób rumu, likierów i rosolisów. Czas trwa 
nia przadsiębiorstwo.-.nieograjliczon}, Właści­
ciel: Abracham Frankel, Dzień wpisu: 2 
kwietaia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Nowy Sącz, d. 2 kwietnia 1921 7407

F.rm . 182 stow. V. 824, Zmiany odno­
sząca się już do firmy wpisanej. Do lejestru 
wpisano 19 lutego 1921. Siedziba firmy 
Lwów, Bizmienie firmy. Spółka handlowa 
ro n ito w  i heaowców we Lwowie, stow. 
zar. z ogran, poręką Na podstawie uchwały 
wainsgo zgromadzenia z 26 listopada 1919 
następujące zmiany, Przedmiot p rie lsię  
biorstwa zmieniony pczez dodani-;? w dziale 
L ust. c, dostarczanie członkom m ykułów  
spożywczych i konne:nej lotrzeby ssś w 
dziale U l zamiast słowa bydła w ostatn m 
wierszu umieszczono słowo drobiu. Udział 
członków pedwy szony do kwoty i 00 k.

Sąd okręgowy juko handlowy Oddział IV.
Lwów dnia 18 lutego 1921. 6904

F.rm . 1543 stow. VII. 118. Wpi* fir­
my stowarzyszania za-ebi. i gospodarczego 
Do rej es r u wpisano 8 lutego 1921, Siedzi­
ba stowarzyszenia Lwów. Brzmienie firmy 
Związek współdzielczy blacharzy,, stow. zar. 
z ogran. poręką. Data statutu 28 listopada
1920. Przedmiot przedsiębiorstwa wykony 
wania wszeik-ch robót w zakres przemysłu 
blacharskiego wchodzących. Czas trwania 
nieograniczony. Dyrekcja Stanisław Patra 
szewski, Emanuel Dub, Antoni Czop dy­
rektorzy, Marjan Cnopfcowski za tępca dy­
rektorów wszyscy Mscharze we Lwowie za­
mieszkali. Podpis fi.my pod wyciśniętą fir 
mą stowaisyszenisr podpisy dwóifi dyrekto 
łów iub jeunego dyrektora i zastępcy. Ogło­
szenia umieszciane będą w jednym z Iwo 
wskich dzienników. Udział; ezłonua wynosi 
i 000 Mk. Odpowiedzialność prócz ud„'ału 
nadto kwotą równającą się deklarowanego 
udzia u,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV,
Lwów dnia 12 stycznia 1921. 6905

Firm . 1487 Stow, VII. 108. "Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
nego. Do rejestru wpisano dnia 10 stycznia
1921. Siedziba stow arzjazeaia: Żółkiew. 
Brzmienie firmy: Chrze cijański Związek 
mieszczan i rękodzielników w Żółkwi, stow. 
zar, z ogr. poręką. Data statutu: 21 listopa­
da 192 >. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pod­
niesienie dobrobytu członków przez sakupno, 
magazynowanie, oraz sprzedaż towarów spo-
ywczych, artykułów domowego i gospodar­

czego zapotrzebowania, produktów rolnych i 
wyrobów przemysłowych. Uzus trwania nie­
ograniczony. Dyrekcja: Mateusz Bielański 
majster szewski w Żółkwi jako pierwszy dy­
rek to r J*n Schmidt majster kowalski w Żół­
kwi jako drugi dyrektor, Józef Wołiszczak 
organista w Żółkwi jzfco trzeci dyrektor. Za­
stępcy Emil Łoziński em. urzędnik kol-j. i 
Zygmunt Nowoświeki piekarz obaj w Żółkwi. 
Podp '8 firmy: Pod wypisaną nazwą stowa­
rzyszenia lub w ,b itą  stampfiią stowarzysze­
nia podpity ńwóeh dyrektorów lub jeda«po 
dyrektora oraz upoważnionej do tego osoby 
z oznaczeniem charakteru (prokurr). Ogło­
szenia umieszczane będą w iokaiu związku 
stowarzyszenia. Udział członka 5 1 Mk, Od 
powiedzialaosć: Prócz udziału jeszcze dalszą 
kwotą równającą się wysokości tyeh udziałów.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 26 grudnia 1920. 6916

Firm . 49 Sp. III. 83. Zmiany i dodat­
ki do wpisań j już fi<my. Do rejefiru wpi­
sano 10 lutego 1921. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy Lwowskie t<>w. ake. bro­
warów, Następujące zmiany: Uchwałą Rady 
Zawiadowczej powziętą na posiedzeniu od 
bytem na duiu 1 grudnia 1920 usfanowio- 
no: 1. dotychczasowego zastępcę dyrektora 
Salomona Reitmana dyrektorem, 2. dotych­
czasowego prokurzystę Ludwika Hodolego 
isitępeą dyrektora i  tem, ie Towarzystwo

i podpisywać będą w ten sposób, że pod pie- 
|  cięcią wyeiśniętem lub ręcsnie wypisanem 

brzmieniem firmy umieści swój podpis obok 
eodpisu dyrektora iub zastępcy dyrektora 
lub też jednego z członków Rady zawiado- 
wszej z dodatkiem per proeura, 3. udzielono 
prokurę Maurycemu Schallowi urzędnikowi 
tegoż Towarzystwa we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy oddział IV. 
Lwów dnia 28 stycznia 1921, 6917

Firm. 383,21 Rej. C. I. 40 Zmiany do 
wpisanej już firmy. Siedziba firmy: Sądowa 
Wisznia. Brzmienie firmy: Parowa fabryka 
wyrobów z drzewa w Sądowej Wiszni, spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Proku­
rę Józefa F iu h liig a  wykreślono. D j rejestru 
wpisano 14 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV". 
Przemyśl, 11 czerwca 1921. 6939

Firm . 679/21. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy stowarzyszeniu: „Stowa­
rzyszenie spożywcio pracowników p L k i c h  
kolei państwowych w Tarnobrzegu, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką" następujące zm iany: U stąpił z zarzą­
du Michał Iwsński. Wybrany członkiem za­
rządu Andrzej Szel*. Wpis ten ogłasza się 
w urzgdewej „Gaziecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlowy, OddzLł V. 
Rzeszów dnia 23 kwietnia 1921 r. 6941

Firm . 120/21. Rg. C. I. 7. Zmiany i 
dodatki do firmy już wpi janej do rejestru 
wpisano Siedziba firmy: Nadwórna. Dotych­
czasowe brzmienie firmy „Wschodnio Gali­
cyjska naftowa Spółka z ogr. odp. Ns wal 
z m zgrom-dzeniu - d?'-ytem w "Sądzie powia­
towym w Sebaff-mhausen dnia 13 maja 1921 
uchwalono zmi ng w brzmieniu firmy na 
„Nafta Italica Spa." « ogr. odp w języku 
niemieckim „Nafta Italica, Gssellscbaft mit 
beschraokt r Haftung" w języku włuskrm 
„Nafta Italica Sociefa arespons^biliti. limi- 
tsta  , dalej uchwalono aa  tymże zgromadzę 
niu odwołsć dotychczisowych zawiadowców 
pp, Feo v, Kaufman-ia i Oik&ra Fraatza t 
ustanowić s&wiadowrowi Jakóba Fslsona 
przemysłowca w Drohobyczu Giorglo Gevaz- 
za inżyniera w Bolonii. Nowo nam ów ienia 
zawiadowcy będą podpisywać spółkę koUek- 
tywnie przez umiesz; zenie swoich podpisów 
pod wypisaną, wydrukowaną lub wyciśniętą 
firmą Felsen zaś drogi z dodatkiem swego 
charakter-, pierwszą literą swego imieuia i 
pełnem nazwiskiem Inż. G. Cavązz*. Data 
wpisu 3 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako haad. Oddział II.
Stanisławów, 3 czerwca 1921. 6954

Firm . 95/21. C. T. 30. Uchwała. Wsku­
tek deeyiji sąśu apelacyjnego we Lwowie s 
d n a  30 maja 1921, R. 11,356/21/1 poleca 
się pr wadtącemu rejestr handlowy, aby 
przy firmie Dareżyekiej rafinerji olejów mi­
neralnych i fabryki produktów chemicznych, 
spółki z ograniczoną poręką wyeliminował 
ustęp Ins. uchwały z da’a 8 kwietnia 1921. 
Firm. 37/21 0. I. 30. Przy nabywaniu ma­
jątku nieruchomego musi firma zastosować 
•ię dn przepisów ustawy x 24 marca 1921 
N. 31 z uwagi na to, ie  w skład firmy 
wchodzą jako członkowie obcokrajowcy.

Sąd okręgowy, Oddz. II. 
Sambor, dnia 18 czerwca 1921. 6951

Firm. 10/18. A. I. 100. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handlowym firm pojedynczych i spó 
lek. Do rejestru firm pojedynczych należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy Sam­
bor. Brzmienie firmy: Wyłączne zasłępstwo 
łupku asbestowego „Eternit* Jeromasz 
Kirschbam. Zmiana f i rmy: J. Kirsebbsum i 
i Synowie. Zakład filialnny odUd Lwów. Do 
tychczasowy przedmiot przedsiębiorstwa: 
Sprzedaż łupku asbestowego .E tern it"  odtąd 
sprzedaż wszelkich rodzajów materjałów bu­
dowlanych i farb, Przystąpili Salamon Kirsch- 
baum i Simon Kirschb*um kupcy w Sambo­
rce. Skutkiem czego powstała jawna sr-ółka 
h -ndbw a. Uprawnieni do zastępstwa: Jere­
miasz Kirschbautn, Salamon Kirsehbaum i 
Simon. Kirsehbaum kaidy z n ‘ch samoistnie. 
Drioń w pisu: 20 ererwca 1921.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział II.
Sambor, 20 czerwca 1921. 6950

Firm . 125/20. St. II. 248 ZmianT i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeni 
Należy wpisać w re ‘estrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siediiba stowa­
rzyszenia: Lisznia. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Liszni stowarzy­
szenia zarejestrowane z nieograniczoną po 
ręką. Członkowie poprzedniej dyrekcji wy­
stąpili: Członkowie dyrekcji wybrani: Na 
walnem z gromadzeniu członków jdbytem 
dnia 16 maja 1920 wybrano Wasyla Tym- 
cowa przewodniczącym, Wasyla Stecijowa 

i&itapeą przewodniczącego, Nykołą Iwacha.

Józefa St-chuowa i Hrynia Sowiaka ezłon- 
ków zarządu. Data wpisu 19 sie puia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy O. II.
Sambor dnia 19 sierpnia 1990. 6949

Firm  2128/20. Wpis firmy poiedyń- 
ezei. Wpisano do rejestru dnia 19 paździer­
nika 1920 r. Brzmienie firmy: E stera Zu- 
eher. Przedmiot przedsiębiorstwa: H ardel 
skór i obuwia. Siedziba firmy: Przeworsk. 
Posiadacz firmy: Estera Zueker w Przewor­
sku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzesżów, 9 października 1929, 6943

Firm , 15/21. Rg. B, 1. Zmiany doty­
czące firmy już wpisaaej. Siedziba Warsza­
wa. Brzmienie f i rmy: Bank kupiectwa Pol- 
Polskiego w Warszawie Oddział w Sanoku. 
Uchwałą zebrania Wydziału wykonawczego 
Eady nadzorczej Banku Kupiectwa Polskie­
go w Warszawie z dnia 18 stycznia 1921 
zamianowano dr. Pawła Biedkę adsaokata 
w Sanoku wicedyrektorem Banku Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie przy Oddziale w Sa­
noku. Data wpisania 18 czerwca 1921.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
SaiT;k, dnia 18 czerwca 1921. 6888

L. ci. Firm. 110/21. Oddz. A, 161. 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółko- 
we:. W drodze rekonstrukcji zniszczonego w 
czasie inwazji rosyjskiej w roku 1916 Tfl re ­
jestru: wpisujo się do nowo zasolonego re­
jestru oddz. A pod dutą ?0 llpca 1902, co 
następuje: ^ielziba firmy: Stanisławów.
M. Kaswmei i Synowie. PrsedoGot przed­
siębiorstwa: Wyrób i sprzedaż cegieł. Forma 
spółki: Jawna s;ółk* handlowa. Spólnicy 
o b U c i e  odpowiedzialni: Abraham K*swi- 
aer, Samuel Leib Kaswiner i Siebsel Karli- 
h*-r, a gdy jawny spólnik lej firmy Samuel 
Leii> Kaswiner wedle dekretu dziedzictwa 
tut, sądu powiatowego z dnia 17 stycznia 
1906 A. VI 474/20 zmarł, w jego miejsee 
do tr'j firmy wstąpiła jako jawna Spólniczka, 
tegor uniwersalna epaokebierczyni Basia 
K-swiner. Podpis firmy: Do zasteprtwa i 
podpisenia firmy uprawnieni są wstyscy trzej 
spólnicy kolektywnie; podpisanie firo-y na­
stępuje w ten s ?osób. ie  pod w jp isan ea  lub 
wydrukowałem b:zmieniem firmy podpisy 
^wo umieszczą wszyscy trzej spólnicy lub 
wszyscy trzej prokurzyści lub też dwaj spól­
nicy i jeden prokur ysta albo jeden spólnik 
i dw*j piokuizyści, przj ezera w miejsce spól- 
nika Abrahama Kaswinera podpisywać ma 
prokursystka Hen e Kaswiner, w mielsee 
spólnika Basi Kaswiner prokurzysta Józ 3f 
Kaswiner a w miejsce spólaika Szebńa K*r- 
liner* prokurzystka Chaja Kariiner. Prokurę 
udzielono: Józefowi Kaswinerowi, Heni Kas­
winer i Chaji Kariiner. Dzień wpisu: 6 czer­
wca 1921.

Sąd okięgowy jako handlswy Oddz, II. 
Stanisławów, dnia 31 maja 1921. 6855

Firm. 115/18, Stow. I. 1, Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Zbaraż. Brzmienie firmy: Towa­
rzystwo zaiicikowe w Zbarażu, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Na 
pono enem walnem zgromadzeniu członków 
powyższego Towarzystwa dnia 21 w m śa ia  
1918 wybrano członkami dyrekcji Antoniego 
Tyca zarządcy urzędu podatkowego w Zba­
rażu, Józefa Szymańskiego emerytowanego 
oficjała urzędu podatkowego w Zbarażu i 
Władyslewa Ossolińskiego kontrolora urzędu 
podatkowego w Zbarażu, a zastępcami Fran- 
c;jzk* Zutika zarządcy urzędu podatkowego 
w Zbarażu, Stanisława Kruczkowskiego se­
kretarza gminnego w Zbarażu i Michała 
Tui-ezai.owskiego inspektora szkolnego okrę- 
gowpgo w Zbarażu. Data wpisu: 2 stycznia
1919.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1921. 6864

Firm. 541, 21 i 738/21 Sp. III 37. Zmia­
ny i dodatki odaoszące się do wpijanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru  Oddział A wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: dotęd księgarnia
G. Gebethnera i Spółki oraz wydawnictwo 
dzieł katolickich w Krakowie. Zmiana firmy: 
Gebethner i Wolff księgarnia i skład nut 
filja w Krakowie. Zakład główny od tąa , 
Gebethner i Wolff w Warszawie. Dotychcza­
sowi właściciele: Robert Wolff i dr. Józef 
Wolff i Jan  Gebethner zmarli Odtąd wła­
ścicielami: 1. Marja Aleksandra 2 im. Ge­
bethnerów* w Warszawie ul. Zgoda 12. 2. 
Marja Filipina 2 im. Pfeiferowa w Warsza­
wie ul. Marszałkowska 120. 3. Hanna Józefa 
z Gebethnerów Chojnowska w Warszawie 
ul. Zgoda 12, 4. Dr. Jan  Stanisław 2 im. 
Gebethner w Warszawie ul. Zgoda 12. 5. 
Tadeusz Jerzy 2 im. Gebethner w Warsza­
wie ul. Zgoda 12. 6. Waeław Robert 2 im. 
Gebsthner w Warszawie ul, Zgoda 12. 7, A.
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Wiktoria 2 im. Wolffowa. 8. Halina Jalja Adela
3 im Wolff wna 9. W»iid» Antonina 2 im. 
Wolffóuua w W&rstawic ul Zgoda 1. 15. U 
prawn oae do d" *i.stęostw& firmy M-ria Ale- 
ks*ndr* 2 im. G-bethnerowa i Anna Wiktoria 
2 im. Wńlffowa. Prokurę udzielono Gustawowi i 
Augustowi Kazimierzowi % iru. Wolffow'-, Jano-1 
wi ŚUnGławowi Gebethnerowi i Janowi Nowi- 
ck itinu w Warszawie. Dzień wpisu 11 ezerwez
1921.

S^d okręgowy jako hazdlowy. Oddz. II
diaków 30 maja 1921, 6843

Firm 697/21. Odda C. IY. 40. Wpis 
do rejestru handlowego lirmy spółkrwej. 
Do rejestr* Oddz. C. wciągnięto co nastę- 
n i je :  Siedzib* firmy: Kraków Brzmienie 
f irny „Waga" wytwórnia i sprzedaż wag 
(patent i system Sihem ler) ciężarów i raa- 
szrn spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Przedmiot pried<ięhiorstwj: sprzedaż 
wag i ciężarków w/rab anych według syste­
mu i p « 'u tu  Ssńombir, wytwarzaniu wag 
i ciężarków weJłag system a i psuentu Sffiem- 
reperaejs- tychże, 'wytwarzanie i naprawianie 
maszyn wszelkiego rodrajg, Spółka jest upra­
wnioną celem powiększeń; a swego przeds^ę- 
Sdor?tw*7&klzdae fil;e i zakłady uboczne w grt- 
nicaeb pań :tw» Polslńegr. Forma spółki: Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl 
ust. z 6 marca 1906 L. 5B0 z pn. op?.<ta 
na kontrakcie not*rjabiyji s 11 maja l a l i  
Lr. 22.76/. C;ao trwania spółki do 31 gni- 
d  is 1930 Ka’.*tal zakładowy 100.000 Mk 
wpłacony gotówką w. e J iś c i .  Z wiadowca 
Ignacy Sperimg kupiec w Krakowie ul. 
Potockiego 1. 3. Do zastępstwa spółki jest 
uprawniony zawiadowca. Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy podpis zawiadowcy. Data 
wpisu 26 mata 1921.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. II,

Kraków, dnia 25 maja 1921. 6824

Firm. 629 21 Oddł. B. I. 5 Z" iany 
i dodatki odnosząc--* sic do wpisanych jut 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re 
jeatru Oddział B. wciągnięto co nastęioiie: 
Siedziba firmy: Pierwsza Galieyjaka ake. F a­
bryka sody amoniakaln-G w Podgóriu, 0:łon- 
k a a i  R-dy s^wiadowcze wybrani: Dr. A'1- 
tur Benis profesor Uniwersytetu w Kralowie 
ul Krupnicza 1. 5. Alfred hr. Potocki wła 
śeiciel dóbr i wieiki przemysłowiec w Łid- 
eucio, Dzień w pisu: 17 maja 1921,
Sąd okręgowy cyw, jako handlowy Odd:. II,

Kraków, dnia 5 riaja 1921, 6825

Firn.. 682/21. Oddz. C IY. 52. Wpis 
do re'essru handlowego firmy epółkowcj. 
D > rej -stru Oddział O. wcąenięlo co na­
stępu e : Siedź b '  li-my: Kraków. Br:mie­
nie lirmy : „Owoi" przetwórnia owoeó r — 
spotka z ogranie-, >ną odpowiadzUlm ścią. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno owo­
ców w pierwszym r z ę i i e  o i  producentów 
ich przeróbka oraz sprzedaż i eksport dobo­
rowych gatunków owoto-w surcwyeb i ich 
przetworów. Celem przedsiębiorstwa jest pod­
niesienie zaniedbanego sadownictwa i U'iro 
wienie handlu owocami. F^rma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpcwied*ialnoś.’- ą po 
myśli ustawy z 6 marca. 1906 1. 58 Dr.. v. 
p ooarta na kontrakcie notarialnym z daty 
Kraków dnis- 20 kwietnia 19211. rep. 2238. 
Kapit*ł zakładowy 1,000,000 Mk w pł i eony 
gotówką w pcłowio. Da zał tępstwa s ółki 
uprawnifni są zbiorowe: albo dwaj człon­
kowie zarzadu albo jeden członek zanądu 
i jeden zastępca, a,bo jeden członek zarzą­
du i prokurzrrts. Członek zarządu i p oku- 
rzysta. Członek zar-iądu Aleksander Romer, 
właściciel dóbr Jodłowniku. Zastępca c-iłon 
ka zarząd-;: Zofj,i Eoob rowa, właść, doi r 
w Jadłowniku Prorursyeci spółki: ks, Te­
odor Maki era, proboszcz w Sz<zyrsyeach, 
Władysław Matylii iwicr wł*śc eiel realności 
w Ssczyr-yeaeh. F  rma spółki: pod br mie­
niem spółki pedpisirą się zbiorowo albo 
dw* członkowie zarządu albo jed*n członek 
zarządu i jeden za tępe*-, a/bo jeden czło­
nek zarządu i jeden procurzysta albo jtden 
zastępca człtnka zarządu i prokuriysta 
Diień wpisu: fi czorwe* 1921.

Sąd okręgowy i. handl. Oddział II
Kraków, dnia 23 ica:a 1921. 68J9

Firm. 7/21. Stow. IY. 179. *Ypis 
firn»v Scowarzyrzenia zirobk w^go i g >spo- 
darez-go. N»le‘y wpisać. Wpisano do reje­
str* stowarzyszeń zarobkowych i gospodar 
ezych. Siedziba stowarzyszania: Loizuiów. 
Brzmienie firmy: , Spółka mleczarska w Ło- 
s*mowie, stowarzyszenie zarejestrowana z 
ograniczoną roreką. Data statutu: Ł sjniów 
7 listopada 1920 r. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Celem spół^t jest:  a) wspólne prze­
rabianie i spieniężani* mleka produkowanego 
w gospodarstwie członków spółk ; b) sze 
rzeoie wiad mości co do umiejętności chowu 
i żywienia bydła mlecznego i c) wspólne 
sprowadzanie artykułów niezbędnych w go­
spodarstwie nabiałuwem. Czaa trw ania: nie­
ograniczony. Dyrekcja: 1. Ks. Andrzej Iwaa-

czy>zak, przewodniczący zarządu, 2. Jan
Majlr-ewcz, zastępca przewodniczącego, 3, 
Wł dyzław Pawłowicz, kas er, wszyscy 
w Ł o i2n:ow;e. Fodpis firmy: Pirmę spółk' 
podpisaie pod wyciśniętą pieczątką spółki 
prsewodaiczącc {*zgędn:e jego zastępca) 
oraz j-den z ciłonkow zarządu, Ogłoszenia. 
Ogłoszenie będzie m y b item  na tab lhy  dla j 
ogłoizeń spółk' przed jej lokalem, a w razi* 
uznanej przez zarząd potrzeby, umieszczać 
będzie spółka swe pubiieane ogłoszeń a 
w czasopiśmie wydanem dla spółki przez 
patronat. Udziały członków. Kaidy ezłonek 
mmi preć przynajmniej jeden udział w kwo­
cie 70 Mk. i wpłacić tyle udziałów po 70 
Mk. ile posiada krów w dniu podpisania 
deklaracji przystąpienia do spółki, albo 
w dniu 1 stycznia każdego roku, wolno 
jednak crłonkowi deklarować więcej udzia­
łów, Udział może być wpł«eony odrazu 
w całości albo ratami miesięeznemi najpó­
źniej w ciąga iednego roku, Odpowiedzial­
ność. Za zobowiązania stowarzyszenia wob**c 
osób trzecich odpowiadają członkowie nie 
tylko swoim udziałem, ale nadto kwotą dal­
szą aż do 10-krotnei wysokości deklarowa­
nego udiiału, Data woisu 30 kwietuia 1921,

Sąd okręgowy,jako haDdl,  Oddz. II
Tarnopol, 10 marca 1921. 6862

Firm. 763/21. Oddz. B. I. 226, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkcwei. 
Do rejestru oddział B. wciagoigto co nastę­
pnie : Siedziba tDroy. Kraków, ul. Ksupnicia 
1. 26 Brzmienie firm*. Zakłady przemysłowe 
i wydawnicze .R yngraf- , spółka akcyjna 
w Warszawie, Oddział w Krakowie. Przed­
miot przedsięb'orjtwa stanowią czynności 
przewidziane § 1 statutu: prowadzeniu za­
kładów przemysłowych i handlowych, wyda­
wniczo-drukarskich, < raz wyrobów galante­
ryjnych jakohż przedmiotów d-wocyjnych. 
Forma spółki. Spółka ak c jn a , oparta na 
statucie zat - ierdtonym postanowieniem Mi­
nisterstwa handlu i przemysłu oraz skarbu 
z 8 listopada 19 0 i na akcie organizacyj­
nym z daty Warszawa 5 marca 1920 Nr. 
507. Zakład główny w Warszawie. Czas 
trwania prredsieb orstwa stosownie do § 62 
statutu, n e j?st ' graniczony. Kapitał zakła­
dowy wynosi 15,000 000 Mk, rozdzielonyeb 
na 15.000 akcji po 1000 Mk. każda gotówką 
pełnowpłaccnyeh. Akcje są imienne Interesa 
spółki prowadzi zarząd złożony z trzech 
ezł nków i dwóch zast-pców, wybieranych 
przez walne zgromadzenie, który to sknd  
za'ządu moie być podwyższony do pig iu 
osób (§ 45) do bezpośredni' go zarządzaai* 
sprawami spółki l«b poszczególnych oddzia 
łów. Zarząd łącznie z ladą mianuie z grona 
członków zarządu lub z poza niego jednego 
lub wi^c^j dyrektorów zmądzająr.ych (§52), 
na zew u trz  zastępuje spółkę zarząd w formie 
i w soosób przewidziany w § 50 i 51 stat. 
Ogłoszeń a oddział* firmy w Krakowie, na­
stępuję w „Monitorze Polskim" oraz w m ej- 
s-owym dz'ennik(t, Do zastępowania oddzia­
łów w Krakowie i do podpisywania firmy 
upoważnieni są każdorazowi członkowie za- 
rzą *u, a mianowicie: prezes zarządu Ale 
kssńder Dobrowolski, pizemysłowiee w W ar­
szawie, Ma siałkowska 7, oraz ezłonkowie 
zarządu: Kazimierz Aleksandrowicz, przemy­
słowiec w Warszawie, Bagale a 1. 12 a), 
Adam Konopk* (junior), dyrektor Tow. 
kredyt, ziem. we Lwowie, Wacław Anczyc, 
właściciel drukarni w Krakowie, ul Zwie­
rzyniecka 1. 2, a to każdy z n c h  łącznie 
z drugim członkiem zarządu oraz ustanowio­
ny po myśli s i t  52 »tatutu dyrekt-r zarzą­
dzający SbniU bw Kamiński, przemysłowiec 
w Krakowie, ul Krupnicza 26, który zastę­
pować i podpisywać będzie firmę łącznie 
z jednym z wyżej wymienionych członków 
zarządu. Dzień wpisu: 8 czerwca 1921.

Sąd okręgowy, handlowy Oddział II.
Kraków, 7 czerwca 1921. 6842

Firm. f  /iO. Stow IV. 149. Wpis firmy 
stowarzyszenia tarobkow-go i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru st iw m yesen zarobko­
wych i gospodarczych. S>edziba stowarzysze- 
n a Trembowla. Brzmienie firmy, Składuira 
Kółek rolniczych w Trembowli, stowarzysze­
nie zareieztrowsne z ograniezeną roręką, 
Da/,a statu'u. Trembowla 31 s erpnia 1919, 
Przedm ot przsd*iębiorstwa. Stowarzyszenie 
ma n» Ct-lu podniesienie dobrobytu swych 
czl nków y r z t z  zakupno, magazynowanie, 
oras sprzedaż towarów spoiywrzych, artyku­
łów domoweg) i gospodarskiego zapotrzebo­
wania produktów rolnyeh i wvrofców prze­
mysłowych. Z-kupno i sorzedaż moie się 
odbywać sposobem komisowym lub na ra­
chunek stowarzyszenie, Czas trwania nieo­
graniczony Dyrekcja składa sie z 3 członków 
i 2 zastępeów, a to: 1 Stanisław Kędlaraki, 
kupiec, 2, Wawrzyniec M ‘ ur, profesor 
gimnazjal >y, 3, Kazimierz Obmiński, likwi-
d&to,- pow atowej Kasy osiazędmsci w Trem­
bowli, jako dyrektorowie, 4 Jan Pieprzak, 
k b równik sklepu Kółka rolniczego, 5 E m l 
Muok, kasjer, jako zastępcy dyrektorów, 
w Trembowii zamieszkałych. Podpis flrmyj 
pod ftńiwą stowarzyszeni* 1 mieszczą swój

podpis d»aj cżłonkowie dyrekcji lub też 
j-den d r  ktor ; osoba upoważniona do tpgo 
* doóstbiera 'kreślajyejm ten iei charakter 
Ogłosie^a stow r iy r^ n ia  mają b ć ogło - j 
«*one w Przey odn ku Kółek rohi-zych i 
Udziały rzł ak w, Udział eiłonka wyuos: 
25 kor. Kaidy esłmefc może p-aiłdać do 
wolną ilość ulzi.łów . Odoowiedzalność. 
Za zobowiązania stow sizyzenia odpowiadają 
członkowie prócz dekle'owanyeh udz;ałów 
jeszcze kw tą równaiącą się wysokości zde- 
k 1 arowa tych udz ałów. Data wpisu S czer­
wca 1920 r,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Tarnopol, 18 marea 1920. 6663

sr s p o jiW i?  u a s fe js J łt  m

T, 81/21, Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci za zwarłego. Wa- 
sei Dadiak, s rn  Hrynia, urodzony 12 kwie­
tn ia 1888 zamieszkały w Nowiey Sp. Kałusz 
powołany 1914 reku do wojska austr. od­
szedł na front i od tego ez*su nie ma o nim 
żzdnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierć tegoż wdraża się na 
prośbę F ryzjny  Dadiak postępowanie celem 
uznanie za zmarłego zaginionego. Wismości
0 zauinioaym należy udzielić Sądowi lab ku­
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego, Hry- 
niowi Jaeyizyn w  Nowicy. Wasyla Dadiaia 
wzywa się. by prsed podpisanym sądem ia- 
w i się lub w inny sposób dał znać o swem 
iyc:u. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dńńa 15 stycznia 1922 wyda ostateczne orze 
cienie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, i 6 kwietnia 1920, 8037

T. 777/20. Wdrożenie postępowania ee- 
lam ut.iam a z& zmarłego Ilko Kucyj syn 
Josafat* urodzony 2 sierpnia 1887 zamieszkały 
w Zawadce Sp. Kałusz odszedł w moju 1919 
roku z csfając* s,ę armią ukraińską za Zbrucz 
a jak ś «iad«k Wasyl Ł uka-y  zem ał w gru­
dniu 1919 zachorował na tyfus i odd»ny do 
szpitala w Tulcz.yme w Rosji zkąo do swego 
oddziału nie wrreiJ. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci teg^ż wdraża-się na 
prośbę Anny Kucyj postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zag nionego W.adomośei o 
*8gmion,ym nahży udzielić Sądowi 1-b ku- 
9tjr*m i i obrońcy węzła małż. dr Zffeeho- 

w.siiemu w Kałuszu. I  k* K»cyj wzywa się 
by p rtu i podpisanym Sądem jawił *ię lub 
w inny sposcb d ł *nać o swem życiu Są i 
tut. na p< uowną prośbę po dni* lu  sierpnia 
1922 wyda ostatecme oznaczenie,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921, 8047

T. IV. 34 21/3. Wdrożenie postęoewa- 
nia celem udowodnienia śmierci A dam i 
Rąpały. Poświadczeniem Zwierzchności gm in­
nej w Ołpinacb oraz zaprzysiężonymi lezn-'- 
n ami świadiów Oriopa, Władysława Kozieła
1 Weronika Rąy atowej wykazanem zostało, 
źe Adam RąpaL, syn Jozefa i Katarzyny z 
Oipin urodzony 22 cz-rwca 1880, wyjęci ał 
na wojnę, w r su 1915 i stojąc załogę w 
Bilgrzdzie podczas prania bielizny miał uto­
nąć w Dunaju w lecie 1918 i od tego czasu 
słuch o nim zag nąl. Gdy wobec powyż­
szego iest prawćopodobnein, że Adar. Rąpa- 
ła pońiosł śmierć, przeto na prośbę u lUoiji 
Rąpała wdraża się postępowanie calem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
d je się przeto ogólne wezwanie, aby uwia 
dtimono Sąd albo kuratora adwokata dr. Li- 
p iń -k i^ o  w Jaśle, az do dnia 8 stytznia 
1922 o zaginionym Po upływie powytgzego 
czasokresu 1 po przeprowadiem* i po podję­
cia dowodów beir.;e rozstriygnięte o dowo­
dzie zaszłe) śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Jasło, dnia 8 czerwc* 1921, 8048 1 — 3

T. 135/21/4. Karol Brzozowski syn Ja. 
na i Kataizyny, urodtony w Nienadowej 
10 Lstcparia U 88 jako żołnierz brał udtiał 
w bitwie pod Lublinem w si-rpniu 1H14 i 
odtąd nie daje wiadomości o sobie Gdy w 
obec tego jest prawdopodobne, że osoba 
wymianiona poidosła śm ierć,' zarządza się 
na wniosek Agnieszki Brzozowsk ej 1 Kata 
r»yny Sowa po&iiępowanie celem udowodu e- 
ri a jej riniurei, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby do pól roku od cgłosiema w „Ga­
ń c ie  Lwowskie;" sądowi albo p. dr. Pal 
chowi, adwokatowi w Przemyślu, którego u- 
stanawi* się kuiatorem ndzielono wiadomość 
o zaginionvm. }’o upływie tego terminu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku,

Sąd Okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 28 czerwca 1931. 8061

dnia 20 lipca 1891, żołn;erz 95 p .p . w eza - 
s e bi-wy w 'aoowickim  fesie iko ło  T a rn o ­
wa w dn ach ' om ięG y 24 a 26 grudnia  
1^14 zagii ą ł i ^d tego czssu brak o n 'm  
jakichkolwiek wiadomości. Gdy iatem  przy­
jąć n&l.iży, że z/ichodzi ustawowe domnie­
manie z ust. 31 m arca 1918 N r. 128 Dz. p. p. 
przeto wdraża się na prośbę P a lsb n y  Kuca­
mi] wa W ńsyikowcaeh postępowania celem 
uznania zaginionego za zm arłego oraz m a ł­
żeństwo jego z P a lth iu ą  z K rywyeh Kuezmij 
zaw arte dnia 15 listopada 1912 we W asyl- 
koweaeh ta  rozwiązane. W iadomość o zagi­
nionym n*leży p rzesłić  Sądowi albo p. dr. 
M elitonowi W idrakuwi adw katowi w Czort- 
ko» ie, którego ustanaw ia się kuratorem  dla 
nieobecnego i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. 
W asyla Kuszmija syaa  M aksyma w tyw a się, 
aby przed niżej wym ienionym  sądem staw ił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddzisł IV. 
(Jzortków, 25 grudnia  1920. 8072 1 —2

T. 156 21,4. M iehał Zabłocki urodzo­
ny w Bolestraszycach 18 listopada 1886 r„ 
iołnieTŻ 10 p. piechoty walczył n a  fronc?e 
rosyjskim  od października 1914 kłuch o nim  
rs g :nął. Gdy zstem  można przyjąć, ie  zaist­
nieją  w arunki ustawowego stw ierdzenia śm ier­
ci zarządza się na wniosek M arji Zabłockiej 
postępowanie celem uznania wymienionej 0 - 
soby za zm arłą a zarazem ogłasza s ;ę aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym  Są­
dowi albo p. dr. Palch  .wi w Przem yślu, k tó­
rego u s tau aw u  się kuratorem  i obrońcą wę­
zła m ałżeńskiego. M i*L.Ja Zabłockiego wzy­
wa s ;ę, jeżeli żyje aby staw ił »ię pr?nd tut. 
sądem  lub w inny sposób dał zaać o sobie. 
Po bezskutecznym  upływ ie 6 miesięcznego 
ez^sokresu od ogłoszenia w Gamecie Lwow­
skiej" na ponowną prośbę orteknie Sąd osta­
tecznie o wniosku

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V.

Przemyśl, 15 czerwca 1921. 8062

T. 134 2 ' Ar.drzej Brzozowski, sjrn 
Ja n a  i K»tarzyny, urodzony w n  enadow>e 
10 m a 'a  1886 juko io tm e r i b rał udział w 
walkach pozycyjnych na  froncie rozyjsuim  
5 s ie rpnia 1 9 'fi zaginG . Gdy wobec tego 
iest prawdopodobne, że osoba wym ieniona 
Doniosła śmierć, zarządia się na wniosek 
^-g nieszki Brzozowskiej postępowanie *alem 
udowodnieni! jej śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwunie, aby do półroku od ogłosze­
n ia  w „Gazecie Lwowskiej1* sądowi alDO p. 
dr. Palehowi adwokatowi w Przemyślu, k tó­
rego ustanaw ia się kuratorem  udzielono wia­
domość o zaginionym. Po upływie tego te r ­
minu na ponowną prośbę »ąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przem yśl, 28 czerwca 1921, 8060

T .  556/20/3. T a H a c  P o G o n ic u f i  c h h  
U H a r a ,  ypOAM ceHHH 3 o  m »h  1 * 7 2  b  F & a a .  
C T apo 6 p iji,cK H X , noK JiH K aH H H  1 9 1 5  p .  a o  
a B C T p iń c ic o ro  B ific K a , 6 p a s  y u a c T B  y  u i h h i  
CBBiTO B lłl Ha iT a jiH C K .M  tJjpcH Tl C tB i^ O K  
^ (a H T p o  3 a n n ;B  s i3 H a B , n so  b  p .  1 9 1 7  6 y ^ y -
U H  B iiłT C M , J l ic T * B  U 0 B IJ0 M J IP B 8  31 l n n H T a j t a
BiueicoBoro a BijjHn, m,» TaHac PaGornsnit 
BMey Tan ą h h  23 MapTa 1917 p. B i^  ro ro  
uacy HeMa b I h k o I  ^ajiBmoi s b I c t k h  IloaaaK  
npaB^i,ono^,;5HHM e, njo HenpucyTHHH noMep, 
b b o ^ ,h t b  c h  Ha npomeHs KaTapnHH PoGoią- 
Ko'i nocTynOBane, h ; o 5 h  b b s h e t h  Tanaca 
Po6omcoro3a noMepmoro. Bn/i,a8TB en oTase 
3araJiŁHe Bi3saH6, njo6n yAióieHO cyA0BH 
aóo KypaTop"BH ajjn. ^p. BajiTapOBHHOBH 
b  3ojioueHH, nKoro 3apa30n ycTaHaBJHeacH 
o6opoEiteM 3BB3H cynpyscecKoi, usiCTKy npo 
npouaBmii*. 6 c * ih  6 h  TaHae PoGonKaB ® h b ,  
Has BiH cyĄ o Tin HuBi^onHTn. Ha nO H O B H e 
npomeHe h o  6  m i c h h h x  b .ji, ą b m  orojioniem 
cero eHHKTy b  „La3eTi KLbBiBCiciń", C JĄ  
ocTaTOono pimaTb noBHame npomeHHe.

Cj ą  oKpyacHHH IV.
3 oH0uiB, 28 n an  1921. 7152

T .  30 21 ,'3. O K p y iK H H H  cyja; b  3oaoueBi 
H a  B H e ceH s M a p a i  K p a c i u K o i  n o B i ^ o n a a e i
m o  I b  i h  K y H b U H H K H ił c h h  C e M eH a , pc>iOH 
a B a c o n ic a ,  a  s a u e tu K a . iH H  b  ce -a i H e x H
(uO". , noKa»KaHHH aBCTpiń-lKOrO
B if ic K a , 6 y  b  b  p o i f i  1 9 1 4  n a  c e p ó cK iM  4> p o H ii 
THHCKO p a H e H B H . 11 In s H H n  O a iC JH  CTaaO  
c u ,  H e S H aT H , Go a c a ^ H o i  sa ra j iB H O i b ic iB H  
He Gyjio. UaKoJiH ecTŁ noBipica, iH °  Ib ® 1-  
K y n B E H IJK U H  B3KC HC 5KH6, IipO T e 8*PH JtW JfS 
ch nporoJtomeHe Hero e^aKTy. BsHBae cHj 
h jo G h  x t o  łie G y flB  noBiAOM HB n p o  e r o  a t a r a  
c y n  T y T e in H H ii  aG o  n a c T a B j e H o r o  K y p a r o p a

i b h  o r o J io m e H H  e ,̂HKTy b  „
CKiu“ cyA BHpitHHTB Ha HOHOBHe BHeCflHfi
MapHl BpaciHKOi'.

Cy% oKpy®HHń IV.



T. 185/21 l i .  Aleksander SemieńtzuK, 
syn Andrzeja, urodzony w Kilowcach dnia 
10 lipca 1881, rei. gr. kst. rolnik, wstąpił 
dnia 1 sierpnia 1914 do srużny wojskowej 
przy 95 pułku piechoty anstrj ck;ej, brał u- 
d iiał w walkath na froncie włoskim, a w 
jesieni 19!8 został przydziel ny do szpitala 
poezem wszelki ślad za nim zaginał, Gdy za­
tem  m oina przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl u- 
stawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 123 Dz. 
u p. zarządza się na wniosek Marji Semień- 
ezuk postępowanie celem uznania wymienio­
nej oioby za zmarłą a zarazem ogłasza się 
wazwan'6, ażeby udzielono wiidomości o 
zaginionym Sądowi, albo p. dr. Granickie 
mu adw w Gzortkuwie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego, Aleksandra Se- 
meń <zuka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sadem, lab w inny spoeób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 lutego 1922 Sąd 
na ponowny wniosek, orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Gzortków, 18 lipca 1921. 8053

T. 191/21/1. Jan  Bojczuk, syn W asy­
la i Tekli z Połowiec, u ro jo n y  22 listopa­
da 1896, rolnik, wedle poświadczenia urzę- 
d« gminnego w Połowc*ch i 26 lipca 1921 
»ostał w rołru 1915 przez władze wojskowe 
rosyjskie przyacesztowany pod zarzutem szpie­
gostwa na szkodę armji rosyjskiej a na ko­
rzyść byłej armii austrjackiej uprawnionego 
i wywieziony do Bosji, udne miał zoatzć 
s*ar any na śmierć, od tego czasu ślad za 
nim zagnął. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistoieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wn<os»k 
Wasyla Bo,czaka postępowanie celem uzna 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo 
no wiadomości o zaginionym Sądowi albo 
p. dr. Widrakowi adw. w Czortkowie, k tó ­
rego ustanawia się kuratorem Jana Bojczu- 
ka wzywa się, aby zg ło s i się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 lutego 1922 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Gzortków, 2 sierpnia 1921. 8052 1—2

T. 4Q2/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem " zc.au a za zmartego. Ouutry Frytuła. 
uiodzuny 5 czerwca 188& w Tyśmietnczanaeh 
powołany 1915 roku do Wojska austr. od- 
sr-BÓł na front i od 1916 roku a  e ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż, wdraża się na 
prośbę Magdy Prytu*a postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. 
Kieryle Hłeck w Tyśnnonietach. Onufrego 
Pry tuła wzywa się, by p ^ ed  podpisanym są­
dem jawił się lub w inny sposób dał znać 
o swem życiu. Sąd na ponowną prośbę po 
dniu 15 lntego 1922 wyda r stateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów. 21 ijpca 1921. 7876

T. 786/20. Wdrożeme postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Feó o Baziuk, 
syn Eustachego urodzony 25 maja 1881 z»

mieszkały w Bercź^icy szlacheckiej Sp. K a­
łus? powołany ogólną mobilizacją do wo'«ka 
uuslr. a jak seria li świadkowie Jaków Pro­
kopów i Nyk*'ła Michr.jłów opowiada? im 
brat zaginionego Wasyl Baziuk, że Fedio 
Ba-.ink ugodzony kula karabinową został za­
bity 21 grudnia 1914 w Ka-p-tach. Gd z%- 
chodn ustawowe domniemanie śmierci tegoż 
w drażi się ns pro 'bę Marji. Baziuk postę­
powanie eelaro um ania za zmarłego zaginie 
nego. Wiadomości o zaginionym nalęży udzie­
lić Sądowi lub adw. dr. Kelethowskiernu 
Kałuszu, którego u*fanawU sic kuratorem 
i obroń *y węzła małż-ńskiego. Fed;o Baziu- 
ka wzywa się, by przed podpisanym Sądem 
s<anął lub w inny sposób d&ł znać o swem 
życiu Sąd kit. na r onowną prośbę po dniu 
30 listopada 1921 wyd-' ostateczna orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1931. 7815

T *5 21. Wdrożenie postępowania ce 
lem uznania za zmarłego. Michał Facyszyn 
syn Jena urodzony 20 września 1884 zamie­
szkały w Puziśkach Sp. Tłum&cs powołany 
1915 roku do wojska austr dostał się do 
niewód włoskiej skąd ostatnia wiadomość 
pochodziła cd niego we wrześniu 1918. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te 
goi wdraża się D a pr; śbę Kat rzyny Jacy 
s yn postępowanie celem uznania za zmarłe­
go zaginionego. Wiadomości o ztginicnym 
należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego p. Pranc'>wi 
Czuika w Pnźuikath Michała Jacyczyna wzy­
wa się, by przed podpisanym sądem jawił 
się lub w inny sposób oał znać o swera 
ż y c iu .  Sąd t u t .  na ponowną prośbę po d iu 
£0 czerwca 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7837

T. 610/21/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. M arnn Fugo- 
wsk’', s--n Jana i Anny uroda ny dnia 6 
listopada 1878 w Żubrzy, gospodarz ostatnio 
w Zubr*y zamieszkały brał udział w wojnie 
jako ź .łn ie r; auskjneki pr;v  23 p. o. kr, i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń brał 
vdział w ofsnzywie na froncie włoskim w 
lipcu 1916 gdzie miał zg nąć. W kńdym  
razie od tego czasu ślad po nim zaginą*. 
Motna zatem przyjąć iż zajdą warunki usta­
wowego d mniemania śmierci po myśli § 24 
I. 2 u. c. wngl u it. z 31 marca 1918 Nr 
128 Di p p. Z ’rz»dia się tedy na wniosek 
Franciszki * Samborskich Fugow3kiej żony 
zagmionego postępowanie celem uznania wy 
mienionej osoby za zmarłą a zwizzku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 9 litego 1904 
międs’7 wymienionym a Franie szką Sambor­
ską za rozwiązany. Ogłasza się zatem we­
zwanie, *by udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi aibo p. adw. dr. Emilowi Ko- 
ińńriems, którego ustanawia się, ku atorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginio­
nego zaś wzywa się aby się jawił prred pod­
pisanym sądem o ile żyie lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po 6 miesięcach od dnia 
rgłoeaenia w „Gazecie Lwowskiej" Sąd na 
ponowny wniesek wyda esć&teczm orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 2a 1'pca 1921. 7964

T. 360/21. Wdrożenie postępowania cc- 
em uznani* za zmarłego. Józef Guściów 
syn Wojciecha, urodzony 24 stycini* 1884

zamieszkały w Larulestreu Sp. Kałusz po­
wołany ogolną mobilizacją do wojska ausir 
odszedł na fi-ont i od 1915 roku nie ma o
nim żr-dnej wiadomości. Gdy "schodzi usta­
wowe domniemanie śmierci tegoż wdraża się 
na prośbę Katarzyay Guśeśów postępuwauie 
celem uznarta ra zmarłego zaainioseg-.). 
Wiadomości o zaginionym należy *>'dz e!ić 
Sąd -wi lub kura o-owi i obrońcy węzł-i mał 
żeńskiego p. B arłom ejow i Stempień w Lan- 
destreu. Józefa Guśeów wrywa sie, by przed 
podpisanym 'ąd .m  jawił się lab w inny spo­
sób dał znać o swem życiu Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 15 stycznia 1932 wy­
da ostateczne •m e je n ie .

Sąd okręgowy. Odda;*? IV.
Statiirfawćw, 17 ewrwca 1925, 7813

T, 493, 21. Wdrożenie postępowania ce 
lem uznania za zraa:łego. Iw n Iwrnink, 
syn Dmvtra, urodzony 1 listopada i88f» za­
mieszkały w Tyśmieniczanaęii Sp. Sianicła 
wów, powołany 191S roku do wojtka uk a- 
ińskiego odszerił na f o n t  bejowy i od 1919 
roku nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śo re r .i  te ­
goż wdraża się isa prośbę Kstar.yny I - a-  
niuk postępowano celem uznania sa umar­
łego zaginionego. Wio do®:ość o zaginione® 
należy udzie: ić sądowi lub ku atorowi i 

! obrońcy węzła m*łżc-ńs<i-go p. Dmytrowi 
‘ KoDni&kowi w Tyśmiermsanaeb. Iwana Iwa- 

n inko w a wzywa się, by przed podpisanym 
sądem jaw ił się lub w inny sposób dał znać 
o swem życiu. Sąd na ponowną prośbę po 
dniu 15 sierpnia 1922 wyda ostateczne orze- 
cz nie.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Stanisławów, 21 lipca 19*1. 7877

T. 1007/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznani a za zmar ego. Jaa  Smółka 
svn Piotra i M rji, ur, w Gródku jag. 27 
czerwca 1847, rola k, zamiezk&ły w osta­
tnich czasach w Gródku Ug powołany de 
świadczeń wojennych, z początkiem wojny 
światowej wyjechał w si rpn-u 1814 w po- 
dwodą i od tego czasu słuch o nim zaginął 
Można zatem przyjąć iż zajdą warunki '- sta­
wowego domuiewanśa śmierci po myśłi § 24 
1. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 N . 
128 dz. p. p. Wobec tego wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby s.-. 
zmarłą. Wiadomości o za gin1 on m należy 
udzielić eądowi. Jana Smółki wzywa się, »by 
s ę jawił przed podpisanym sądem o iii  żyje, 
lub w k n y  sposób dał znać o sobie. Sąd 
orzeknie ostateczno po dniu 15 ro;i‘4 - l* 2 i, 
na ponowny wniosek o u :n a iiu  za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 września 192 b 7901

T. 48 19. Wdrożenie postępowania ce 
lem uznania za zmarłego. Paraśka Ostapizk. 
uradź 28 kwietnia 1911 i Dinytro Ostapiuk 
urods 17 grudnia 1913 w Przereślu S;». Na 
dworna dzieci Dmytra i A nnr przeby ały 
w barakach w Gn.flad gdzit* jak wykazały 
dochodzenia zmarły w 19^5 »oku i tam po­
chowaną zostały. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobne®, ze wyż wymienione dzieci 
poniosły śmierć, przeto ua pre śbę ich matki 
Anny O-itapiuka wdraża się p stępowanie ce­
lem udowodoienienA zas?ł-j śmierci zagiuio 
nyrh. Wcdaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr Sa­
nockiego w Nadwornie aż do dnia 80 wrze­
śnia 1921 o zaginionym. Po upływie powjż-

sz-go cw B ckrm  i po pr-eprowadzenia i po 
podjęcia dowodów bęnzie rozstrzygnięte o 
dowodzie laszłej śmisrei.

i lad ak r-ąfroy t Odtlsitł
28 sierpnie ?fł20 7805

T- VI, 3-39 19/6 V drożenie postępowa­
nia r-t lem uznania za zmatłego. Ma- ;a w Gr- 
iińs*Ach Touoiciezcwa, sona Juijana Tor-ow*- 
eza słusat:a w Krakowie, Podgórzu, urodzo­
na 1880 w Błędrwie, pes-nt Grej- cki, w Kró­
lestwie Polakiem, według zaprzysiężonych 
zeznaii Ludw-ki Modzelewskiej z Podgórza, 
r uc l i  sie do Wisły pod mostem Dernbni- 
efełm w Krakowie i znikła w nurtach w je- 
•H‘«n: 1910; otó tego ezrsu nie ma o niej 
wiadomości, Gdy z^fem można przyjąć, że 
saUtnie.ją warunki ustawowego domniemacia 
śtr.ienó w myśl § 24 u, e. wdraża sie na 
wniosek Juliana Tonowieza ■ ostępowznie ce­
lem uznania wymienionej osoby za im*r!ą, 
ora< eelem u z ran i a ma-żeństwa z nią zawar­
tego za rozwianego a zarosem ogłasza się 
we.r.wsnnr, ażeby udiielmo wiadomości o za­
ginionej Sądowi albo ;>, dr. Władysławowi 
Bartmańskiemu adw. w Krakowie, którego 
ustanawia się obrońcą wętła małżeńskiego. 
Marja -foaowinową wzywa się, aby stawiła 
się przed podpinanym Sądem, lub w inny 
spos'b dała znać o sob'6. Po dniu 1 wrz*- 
1922 Sąd na. ponowny wniosek orzeknie 
ostateezonie o uznaniu za zmarłego.

Sąd iifevęgowy. O d z ia ł VI,

Kroków, dnia 15 lipca 1,92]. 795S

T. VI, 239 1S/3. Zarządzenie postepo- 
v.rama celem uznania za zmarłego. Agnieszka 
Grzyb, córka Stanl-ław* i Julianny urodzo­
na 1867 w Woli Żabi irzowskiej powiat Bo­
chnia według poświadczenia Zwierzchności 
gminnej Woli zabierzowskiej wydaliła się 
przed około 30 laty i od tego czasu nie da- 
j : inaku życia, Gdy za;em można przyjąć, 
ze zaistnieją warunki sslawowego domniema­
nia śm.erei w myśl § 24 1. cvw. ustaw, 
wdraża się na wniosek Marji Pękala postę­
powanie celcK uznania wymienionej osony 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o z*ginionym 
Sądowi. Agnieszkę Grzyb wzywa się, aby 
stawiła sie przed podpisanym Sądem lub w 
'nuy  sposób dała znać o sobie. ” Po dniu 1 
września 1922 Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostat -ernie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V[.
Kraków, dnia 28 czerwca 1921, 7950

T. VI. 185 21/1. Zarządzenia postępo­
wania celem umania za zmarłego, Dawid 
Niederman z Kła;,* urodzony 1885 w Krako­
wie, przydzielony 1917 do 30 j>p. według 
poświadcz nia tego pułku ranny w czerwcu 
1917 nie dafe znaku ijc ia . Gay zatim mo­
żna przyjąć, że zaistnieją warunki u*;awowego 
domniemania śmierci w myśl § 1 u. z 31 
marca 1918 dz. u, p. za. ządza się na wnio­
sek Hudesy Diedennsn ,węj posterowanie ee- 
lerci uznsnia wymienio*>eg-.- ze zmarłego a 
za asem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
Kno wiadomości o zaginionym Sądowi. Da­
wida Niedermana wzywa s:ę, aby stawił się 
przei podpisanym Sądem, lub w inny s d o -  
sób d&ł znać o sobie. Po dniu 1 mares 1922 
sąd na powny wniosek orzeknie ostatecmie 
o um m iu  za snmłegz.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnie 11 iipca 1921. 7955

Podwyższenie kapitału zakładowego Spółki ^ T sc la © « Iit ie ić we Lwowie, Spółka z ogr. odpow.
Uchwala Walnego Zgromadzenia z.duia  13 lipca 1921 r. podwyższony kapitał zakładowy Spółki do wyaokośoi Mp. 20 ,000 .000  i upoważniono Dy­

rekcję Spółki do przyjmywania nowych spólników z tem, że objęcie podwyżki kapitału zakładowego nastąpić może przez dotychczasowych lub nowych spój­
ników (§ 24 kontraktu Spółki).

Wpłaty na udziały w minimalnej wysokości Mp. 10.000 przyjmują jak dotąd w s z y s tk ie  B a n k i i  ic h  o d d /J a ły  w e  L w o w ie .
Dodatkowe deklaracje naUży podpisywać u notarjusza p. Franciszka S o b o l a ,  Lwów, Jagiellońska 12. Udziałowcy z prowincji winni przesyłać 

legalizowane deklaracje p >d powyższym adresem.
D ział Bud. Kwat. O. Gen. Kraków 

L. 1344S*/teeh. Od roku 1880 E D M U N D A  K I B D Ł A L w ó w , R u to w s lt le g o  3
p  o 1 e C a

Konkurs
robót budowlanych w Piekarni .D ania w 

Bosackiej w Krakowie.

j istniejący handel 3EHB&TĘ anSIEjSLii,
W . O. Z. G. przy ul. Hefbftiy 1 Kawy pg- w  n & j p i  « e d n t c  j u z y c A  g a t u n k a c h ,  -i ,  j

Dfiał Bud. Kwat. O. G^n. w Krakowie rospisuje niniejszwm konkurs 
na oddanie robót budowlany h (ielb-towych) przy riokońcstn u budowy l i i  
karni Dania" w Krakowie. P)*ny przedmiar, ogóloe wsrupki budowy i ►zory, 
ofeTty są do przejrzenia w Wydziale Techn. Dii&m Bifd. K wat. ul. Pawia 3 
drzwi Nr. 28. Ofer y w opieczętowanych kopertach % napisem „Oferta na 
dokoń*senie budowy Piekarni „D ania' mogą składać do wyż wymi mcm go

Kfitarjnsze iasowe, listy unewozowe, wenie
i  ija.3TLe c3.l-u.Ai1 do nabycia w drukarni

I g n a c e g o  J A E 6 E K 4
w e  L w o w i e ,  n i .  S y f e s t n s f e a  1. » 3 .

s z e  N ^ j l e p s ^ e

do obuwia
n i e r i l a ’? c s » o e

W ydziału teebn. jedyni koncesjonowani budowniczowie do dnia 26 bm. go 
dżina 12 w poł«Jme. Przy składaniu sfert należy okazać kwit Komisu Gosp. 
D zizłt Bzd. Kwat. na złożone wadjum w kwocie 750.600 Mp. (około 5 pre.).

S ze f Działu Bud. Kwat.

Frantol, Mazur, Skaut,  Uravo. Gut tal in Bon-Toa 
po erascii cr.-Jarkowzny^k, poieeaSMad.«tnii S p o ł r i r m  

'ClciKljSjrełcI^j S.TfOłr, «a?. V V «łrf #.K r ; ," !: .,: ; '” * :  Krochmal ryżowy
SiTSćoT""wóirfi: Kupujcie Mitjonówke 1
rego 4. JTA lIttlf I  ZBlBDIłDII, PlUlT S I J  ^

Z Drukami W ł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12. pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
onozozejn feMojzood

/  /  ~


